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R e f f e k s y e ,
I. D y sfcm ja , ja k a  toczy ła  się w  ub ieg ły  

czw artek  n a  posiedzeniu  kom isy! sp raw  za­
g ran icznych  i jak ie j c iąg  dałszy  przeżyw a­
m y  w  prasie  i w Sejm ie, bynajm nie j nie p o ­
budzą <io refleksy], k tó re b y  b y ły  "wesołemu 
telw ierdzila o iu  bowiem  i stw ierdza , i i  do 
rozw iązania najw ażiiie jszfgo  może p rob le­
mu, jak i P o lsk a  od chw ili sw ego zm artw ych­
w stania m a do rozw iązania, bo do w ybudo­
w ania całej w schodniej śc iany  sw ego gmu- 
rhu  państw ow ego, p rzystępujem y n ie  ty lko  
doirujiKTitjiio rozdw ojeni, lecz, co najg  jrsza, 
w atm osferze bardzo gw ałtow nych . sporów.

A  jed n ak  n ie m ożna pow iedzieć, b y  tego  
fa ta lnego  s ta n u  rzeczy  n ic  dało  się było 
uniknąć. N ie m ożna rów nież "wysnuwać 
w niosków , iż m am y tu  do czynien ia  z k lę ­
ską  jednego  ty lko , choćby w ielk iego s tro n ­
nictw a. N ie ca la  bowiem  P o lsk a  tkw i czy 
fo w  podw órku *po«. G rabskiego, czy  też 
R©s. D aszyńskiego  lu b  W itosa. Is tn ie ją  je ­
szcze n a  ziemi naszej m iliony m iłu jący  eh 
swój k ra j obyw ateli, d la  k tó ry c h  a lfą  i ome­
g ą  ich  po litycznego  m yślen ia w cale  n ie są 
k an o n y  czy  to  endeck ie , czy też  so c ja lis ty ­
czne. F a łd em  zaś je s t, iż w  całym  tym  z-i- 
ta rg u , dzięki k tó rem u  w  przededniu  decy- 
dującycii w ypadków  n a  W schodzie nikt. nie 
m oże pow iedzieć, co je s t  naszym  p ostu la ­
tem  roalno-politycznym , co zaś leży  w  dzie­
dzinie ta k ty k i, dzięk i k tó rem u  najw ażn ie j­
sze zam ierzenia rząd u  w  dziedzinie w scho­
dniej po lityk i zagranicznej nic zn a jd u ją  p o ­
parcia  v> entuzyazm io społeczeństw a, tego  
•ląjw ażniejsczgo czynn ika, decydującego 
o pow odzeniu  ak-eyi tego  ro d za ju  —  do 
u jednosta jn ien ia  opinii publicznej najm niej., 
przyczynił się sam  rząd , na jbardziej, ,wdbtfć 
is tn ie jących  rozdźw ięków , do tego pow o­
łany .

R ząd  ten  poczynił szereg  b łędów  p rze­
de w szystk i ein w  odniesieniu do t. z w. k w e­
sty i b iałoruskiej. Od lis to p ad a  istn ieje 

.uchw ala  sejm ow a, w zywająca, rząd  do p rze­
p row adzenia n a  ziem iach w schodnich w ybo­
rów  do cisną reprezen tacy jnego , k tó re b y  w y­
raziło  sw oja w olę w  przedm iecie przyszłego 
sto su n k u  zych ziem do R zeczypospolitej. P o ­
m ijam y już okoliczność, iż glos w ybrańców  
ły ch  dzielnic by łby  w ażnym  a tu tem  w ro ­
kow aniach  pokojow ych z  holszewią. Pom i­

jam y  rów nież uzasadn iony  zresztą  zarzu t, 
iż w yborów  tych  n ie  przeprow adzono prze­
de wszy.st idem w  czasie uchw alą sejm ow ą 
określonym , a  w iec w okresie, w  k tó rym  w 
n astro ju  ludności ty ch  ziem  w  odniesieniu 
do P o lsk i nie by ło  jeszcze n ie zepsutem . 
Lecz jakżeż  m ożna decydow ać o losie po l­
skiej, kato lick ie j części ty ch  ziem, narzu ­
cać je j jak ieko lw iek  rozstrzygnięcie o o d e ­
rw aniu  je j od M acierzy bez zapy tan ia  o zda­
nie je j sam ej? Przedstaw iciele  te j lu d n o ­
ści chcieli zasiąść tam , gdzie ich m iejsce, 
a  więc w  Sejm ie polskim ; pow iedziano im, 
żc się „m ianow ańców " n ie  ściierpi. Podobnie 
po trak tow ano  p ro jek t w ysłan ia  podiów 
przez m iejscow o o rgan izacj o społeczne. T a k  
te d y  w  chwiii. g d y  co drugie słowo, jak ie  
p ad a  z, lew icy  sejm ow ej, g łosi o praw ie sa ­
m ostanow ienia, g d y  p raw o to przyznajem y 
lada  G ru z ji, czj" A serhejdżanow i, to  samo 
praw o je s t  p u styn i dźw iękiem  wobec w ła­
snych  braci, wobec prapolsk ich  grodów , W il­
n a  i  G rodna, i  ziem , k tó ry ch  są  stolicam i. 
D laczego? D latego , iż w iadom o, że w ypo­
w iedzieliby ty lk o  to, co czują w  sercu, że 
nie chcą. u tonąć  w  m orzu praw oslaw ncm , że 
n a  szalę eksperym entów  nie chcą rzucać te ­
go, czego n ie  zdo ła ły  im  z dusz w yrw ać 
la ta  N ow osilcow a, szubienice Murawiowti 
i rzezie k ro  ż a oskie: n iezniszczalnej dążności 
do bezpośredniego zjednoczenia z  Ma­
cierzą.

N atom iast je s te śm y  św iadkam i czego in ­
nego. W  lu tym  c d b jw a  się w  Belw ederze 
k o n fe re n c ja , n a  k tó re j p. Skulski, G rabski 
i D aszyński u s ta la ją  polityko Polski na  
w schodzie. Ci sam i po litycy , d la  k tó ry ch  —  
a  przynajm niej d la  "niektórych z  n ich  -— 
„ ta jn a  d y p lo m a c ja 11 w obec w roga stanow i 
najczcrw ieńszą p łach tę , zam ierają  palet,
0 k tó ry m  n ic  n ie  w ie społeczeństw o, -który 
pozostaje niew iadom ym  P olakom  n a  zie­
m iach w schodnich i k tó ry  u jaw nia sio do­
piero dzięki sporow i n ad  jogo in te rp re ta c ją .
1 to  w szystko  z  pow oływ aniem  się na „ p o i- ' 
sk ą  raey ę  s ta n u 11!

Jednakow oż, czyż najw iększą po lską ra- 
cyę stanu  n ie  stanow i praw o sam ostano­
wienia u ia  w łasnych braci, d la  rodaków  
z n ad  W ilii i  N iem na ?

łdewaka i białoruska odnośnych obszarów 
wschodnich, projekt ten zawiera ustrój pod 
" jC!!', Vl zgięciami bardziej skomplikowany niż 
a.-ti,.), b. monarchii nnddimajskiej, a  tendencje 
ousrodłtowe w nim są bez porównania silniejsze, 
me mównic już o tem, i e  gdyby rzeczywiście 
i.Btiuj w iny,,i powyższego projektu wprowadzo 
no w życia, żywioł polski na Litwie zostałby 
JC-TYzgwiiaie zmajoTyzowany.

Jak wysiądą prolekt „federacji11.
W związku 7. naszą polityką na  wschodzie, 

która po znanej dyskusji w kom isji dla spraw 
?2granicznycli weszła na nowe lory, wskaza- 
11 im  jest zapc-znać się z projektem państw a 
Związkowego, wypracowanym przez zwolenni­
ków fcdernlistyeznego rozwiązania sprawy kre­
sów wschodnich. To państwo związkowe, Rzecz 
pospolita PoTskoL/tcwska. przypomina nam 
*yv,o b. monarchię austryacko-węglerską i jej 
jistrój dualistyczny wraz z konglomeratem kra­
jów koronnych.

Rzeczpospolita Polsko-Litewska składa' się — 
^c-dług tego projektu — z dwóch państw: Pol- 
Rki i Litwy, z których każdo ma osobny sejm. 
odrębny rząd wraz z osobnym naczelnikiem 

oLki oraz Litwy i prezesom ministrów, wresz- 
f ,o różne herby: w Polsce —  Orla B:ałcgo, a 

Litwie ■— Pogoń. Natomiast oprócz wyżej 
''.yiincnlonych organów Polski i Litwy wspólny 
n,n. organami Rzeczypospolitej połsko-Iitew- 

są: parlament, prezydent i rząd Rzeczp­
ospo lite j, z prezesem ministrów na czele, 
"'spójny prezydent m a być wybierany kolejno 
z pośród obywateli Polski i Litwy, a do parla­
mentu są  wybierani posłowie w obydwóch ezę- 
sciąch Rzeczypospolitej na podstawie jednakG-
' ; ci ordynaeyi wyborczej; w narlamcncie urzę­
dów “
He

'""ym językiem jest język polski, dopuszcza1-
są jednakowoż w obradach języki: litewski 

1 białoruski. Wspólny skarb powstaje przez 7.a- 
Silau.c go ze skarbów obydwóch państw  wc- 
ó!ug proporcji, odpowiadającej liczbie ludności, 
'•koszcie istnieje także herb wspólny: Orzeł 
biały z Pogonią.

Ustrój Litwy według tego projektu przedsta- 
^•n t  ę nastęjyująco: Sejm w Wilnie wychodzi J 
*■ 'V\boiów, opartych na  ordynaeyi wyborczej, ] 
°howiązującej przy wyborach do wspólnego par 
k.U rntu. Językiem  urzędowym jest język więk- 
*z°śei posłów sejmowych, a przy obradach ję- 
*ok polski, litewski i białoruski są równoupia- 
^ io n c .  Do prczydyuni Sejmu muszą wejść ró­

wnież przedstawiciele wszystkich trzech naro­
dowości. Sejm zwołuje i rozwiązuje Naczelnik 
Litwy. Naczelnikiem Litwy może być Prezydent 
Rzeczypospolitej Polsko-Łitowakicj, ale też 

: Sejm litewski może powziąć inną decyzyę eo 
do sposobu wyboru Naczelnika. Rząd jest po- 

jwoływany przez Naczelnika, a  odpowiedzialny 
przed Sejmem Litwy. Litwa ma być podzielona 
na trzy kantony: 1) kanton polski ze stolicą. 

| w Wilnie; 2) kanion litewski zc stolicą w Ko- 
i  wiiie, wreszcie 3) kanton białoruski zo stolicą 
w Mińsku. Granice kantonów zostaną oznaczo­
ne przez pleb:scyt. W każdym kantonie istnieje 
sejm kantonalnj', naczelnik kantonu, sąd, wy­
dział skarbowy, wydział szkolnictwa, przemy­
słu i bandin, rolnictwa i koniUnikaę.yi. Językiem 
urzędowym w kantoińe wileńskim jest — pol­
ski, a  krajowym — litewski i białoruski, w ko­
wieńskim — litewski, a  krajowym —  polski, 
w mińskim — białoruski, a krajowym — polski. 
Sejm kantonu jest zwoływany i rozwiązywany 
przez naczelnika kantonu, którego znów mia­
nuje Naczelnik Litwy. Litwa posiada swój naj­
wyższy trybunał, a nadto w stolicach poszcze­
gólnych kantonów są utworzone sądy apela­
cyjne. Służbę wojskową ma pełnić objw atel 
Litwy podczas pokoju wylącznio w granicach 
kantonu, w obrębie którego mieszka. Istnieje 
oprócz tego odrębne dowództwo wojsk Litwy. 
W każdej stolicy kantonu znajduje się uniwer­
sytet, utrzymywany przez skarb Litwy. Średnie 
zakłady szkolno są utrzymywane przez kanto­
ny, a  językami wykładowym jest język Łanto- 
naliiy; nadto przedmiotem obowiązkowym jest 
nauka innych języków krajowych. Wreszcie 
szkoły początkowe utrzymują gminy. Mniejszo­
ści narodowe mają prawo do odpowiedniej w 
stosunku do za ludn ien i ilości szkól średnich 
oraz szkól początkowych, przy ozem gmina jest 
obowiązana na żądanie uprawnionych dla ka­
żdych 30 uczni lub uczenie utworzyć szkolę po­
czątkową w jednym z języków krajowych.

Pomijając fikcyjnośe tego projektu, któremu 
jest przeciwna zarówno ludność polska, jako-

List z  To ru n ia .
Tp run, 19 kwietnia.

j (Napływ przyjezdne eh. — Pamiątki przeszłości.— 
Pochyła wież;:. — piwnica ratuszowa, — Mary­

narze).
Długosz pisze w swej bistoryi, że Toruń byl 

tak  wspaoialcm miastem, iż „prawie żadne inne 
nie mogło mu sprostać pięknością,, położeniem 
i bogactwem. Niejeden znał może i sąd zacnego 
poliliistora Staropolskiego, że „Toruń .w- Pru­
sach pierwsze zajmujo miejsce i nio ustępuje 
nawet żadnemu z miast Germanii1, a pewno 
już najwięcej pamiętało zo szkolnej lawy wy­
jątek  z ,,Flisa.11 Klonowlcza, jak  to za dawnych 
czasów byl:

„Toruń budowany i bogaty w Cnotę,
Tam szczerych mieszczan oglądasz ochotę.
Tam pokój, tam  wstyd, tam płuży uczciwość
1  sprawiedliwość1-1:

Zobaczyć, co z< dawnego Torunia ocalało i jak  
sio gród zmienił pod „sprawiedliwą1', przeszło 
stuletnią opieką pruską, jest bardzo pociąga­
jącą przynętą. T o tp ź  choć paskarze wśród licz­
nych gości przeważają, napływają obecnie do 
Torunia i dzicsiątlu mnioj niebezpiecznych tu ­
rystów.

Ze stacy i można się dostać do m iasta dwie­
ma drogami, wspaniałym mostem kolejowym 
i -krótszą — statkiem  przez Wisłę. Wybrałem 

drogę drugą, bo i milej radować się dociera­
niem Wisłą do polskiego m iasta pod polską 
banderą, niż oglądać na filarach mostowych sa­
me już dziś kadłuby „dobroczyńców11 Torunia: 
dwóch Hermanów: von Salza i von Ealkc
i dwóch cesarzy: Fryderyka Ii-go i  Wilhelma 
1-go. Przytem stą tek  dobija prawie do środ­
k a  starego uriąsti jójtiż a poklądu można 
dzTwmć gotyekfo wfoftyco kościoła .km. Jakóba, 
przysadzistą świętojańską i  ściętą wieżę ra tu ­
szową, stare kamienico i cały uroczo położony 
Toruń, chroniony od strony Wisły obronnym 
murem, umocnionym silnemi basztami.

Pamiątek z dawnych czasów zachował To­
ruń bardzo wiele." Stary rynek, świadek hołdu 
miast i szlachty chełmińskiej przed Kazimie­
rzem Jagiellończykiem, olbrzj-mi ratusz, wznie­
siony niegdyś z cegły przez Konrada Wallen­
roda, a przebudowany potem kilkakrotnie, o ty­
lu oknach, Ile jest dni w roku, z dziwną czwo­
rokątną wieżą i małemi wieżyczkami, przystro- 
onemi śmiesznemi główkami, a podtrzymywa- 

nemi konsolami z piaskowca; potem najdawniej­
szy kościół św. Jana, z nagrobkiem króla Ol­
brachta i portretem Kopernika, na którym wi­
dnieje przykry Prusakom napis: „Polak w Pru­
sach zrodzony * filozof polski11. Tuż przy ryn­
ku wznosi się kościół N M. P., świątynie. 
z XIV. w., o burzliwej niezwykle przeszłości, 
pierwsza ostoja protestantyzmu, długi czas wła­
sność gminy augsburskiej, z pomnikiem króle­
wny Anny Wazównej, stawianym przez W łady­
sława IV. W oddali samotny kościół św. Jakó- 
ba, ozdobiony dokoła ścian wypukłym gotyckim 
napisem, wypalonym pojedyńczemi literami na 
glazurowanej cegle żółtego koloru, z zakończe­
niem skarp, wystających ponad dach coraz to 
cieńszymi słupkami. O Krzyżakach mówią nam 
najwymowniej stare mury, baszty obronno i zwa­
liska zamku, z odbudowanym z rumowiska 
Junkcrhcfom i jedynym ocalałym zabytkiem 
minionej bezpowrotnie przeszłości, t. zw. Dans- 
kerern pomysłowom zakończeniem biesiad­
nych sal rycerzy Zakonu, nie bez głębszego po­
wodu wzniesionym bezpośrednio nad rzeczko, 
zwaną Mokrą, która płynie środkiem oryginal­
nego zakątka.

Wieść o p o c h y ło ś c i  jednej z wież obronnych, 
k tóra ma rywalizować swą krzywizną nawet 
zc sławną osobliwością miasta Pizy, nio dawa­
ła mi spokoju. Zacząłem obsorwacye od pierw­
szej z brzegu wieży i przystawiałem się do ka­
żdej po kolei, by ocenić stopień nachylenia. 
Czasem wydawało mi sio, ż.e wszystkie są po­
chylone, to  znów, że żadna. Nakriniec ujrzałem 
ostatnia. Skłoniła" się w stronę miasta w kor- 
Jiyin pokłonie i rzeczywiście podała się naprzód 
na przeszło cztery stopy. Podohno, zamykani 
tam  czas jakiś więźniowie, żalili się na ustawi­
czne przymusowe staczanie się w kąt wskutek 
b y t krzywej podłogi. Ludowe podanie głosi 

o zubożałym, swawolnym rycerzu 7. XIII. wie­
ku. k t ó r e m u  przełożeni Zakonu przykazali wy­
budować taką wieżę, by po wieczno czasy 
świadczyła o kraywianie dróg jego życiowych. 
Dla Polaka „ d e  r s c h i e f e T i i r m 11 to sym ­
bol krzywych dróg całego Zakonu i godnych 
jego spadkobierców

Jest jeszcze jedna osobliwość, w Toruniu poza 
pochylą wieżą, „Katarzynkam i11 z fabryki Tho­

masa i czekoladowymi „keksami11 z najstarszej 
firmy Gustawa Wecsego: osobliwość najbardziej 
dla wielu ponętna: piwnica ratuszowa. Od nie­
pamiętnych czasów sprzedają tu  gdańskie piwo 
i wódkę. Dużą salę wspiera, jak  w Malbcrgu, 
jeden tj-iko filar. Stali goście zapewniali mnie 
jednak uroczyśeio i że tego jednego czasami za
wiole, bo się dziwnie mnoży i zmusza do po- j gdańskich bram.

zostania. Obecnie raczą, się tu  ochoczo nasi żul- 
nierzc i „polska m arynarka11. Widziałem jeden 
oddziel błokknych z czameuu czapkami i wstąż­
kami. Kroczył wesoło z muzyką, przez stary 
rynek i śmiało patrzy' z biegiem Wisły. Patrząc 
na tych dziarskich mary muzy można ulać, żo 
niedługo stanie ' się Toruń drogą, wiodącą do

STLI

Polska a kresf i e .
Warszawa. (Telefonem'). Ze względu na zanie­

pokojenie, jakie w opiińi publicznej wywołały 
iiiformacyc o przebiegu ostatniego pesiedzenia 
komisyi dla spraw zagranicznych w związku z 
rządowym projektem uregulowania kwestyi lire 
ców wschodnich, korespondent w.ac-z zwróci! 
cię o wyjaśnienie do prezesa Narodowego Zje­
dnoczenia Ludowego, dra D u b a n o w i e z a, 
k tóry  oświadczył, że wywody dzienników, ja­
koby Wilno. Grodno i Mińsk wiały w przyszło­
ści nie należeć do Państwa Polskiego, jest. pod 
względom faktycznym pozbawione uzasadnie­
nia, natomiast kwesty a  przyszłości kresów II- 
tcwsko-hialoruskich przedstawia się w sposób 
następujący:

K oncepcja państwowości białoruskiej została 
zlikwidowana przez umowę kompromisową rzą­
du polskiego ze stronnictwami białoruskicmj. 
Według tej umowy Białorusini otrzymają w 
obrębie samorządu prawa kulturalne, t. zn., że 
w orgarńzaeyach gminnych, powiatowych i wo- 
jcwćdzldch będą mogły być uwzględnionymi 
postulaty białoruskie w dziedzinio szkolnictwa 
i w  sprawach wyznaniowych oraz, że za pośre­
dnictwem zebrań wojewódzkich i  powiat owych 
będą mogli rozwijać swą kulturę gospodarczą. 
Z tego wynika, żo projektowaną jest iukorpa- 
racya ciążących do Polski kresów białoruskich 
z tein, iż w przyszłości będą uwzględnione pra­
wa mniejszości narodowych w obrębie samo­
rządu,

Wjtfszawa. (Telefonem). Jako  ł omicntarz do 
oświade7,cnia przcdsfawićieia Naród. Zjednoeao 
n a  Ludowego podczas soboturej dyskusj i bud­
żetowej co do kwestyi ukraińskiej w rozmowie 
7. waszym korespondentem wyjaśnił jeden z wy. 
bitnych posłów Naród. Z jadu. Ludów., że s ta ­
nowisko tego stronnictwa w kwestyi ukiaiń- \ 
skiej da sjQ zdefiniować w sposób następujący:!

Narodowe Zjednoczenie Ludowo w k w esty i;

Tikraińskmj nic zajmuje stanowiska negatywne­
go, bo takio postawienie sprawy niczegoby nie 
rozwiązywało. Kwe~tya ukraiiiska została wy­
sunięta na porządek dzienny z tego powodu, 
aby nie komplikować kwestyi Gaiicyi Wscho­
dniej.

Klub Naród. Zjedr. T.udow. zgodził się w’ęc 
;:a ogólną z.asadę, że Ukrainie za iiuią Kbrucza 
przysługuje p-rar.o dnienia uo oanioilzielacgo 
bytu państwowego oraz zgodził s'ę na o ltr,/•!•> 
n'e z.-uhodnlfj granicy, przyszłego two u ulcra- 
lu-kicgo, zaś wseliolnia gra!'i':i zaieżcó będzie 
od zgody Rosy; i od mgo, czy Ukraina zt.aidz o 
wasunkl, by mogła s'ę utrzymać jako państwo­
wość.

Ze s t r o i j  polskiej byłoby szaleństwem ro i. 
bij.ić przyszło nldady z R osją z powodu spra­
wy iikiaińskacj oraz szab żniać sprawo pok-.ju 
r I uznania przez, Rosyr pa.ńitwcwośfi ukraiń­
skiej. V,rogólc jest wąlpllwcm, czy państwowość 
ukraiiiska da się utrzymać dłużej niż będzie 
trwał okres przejściowy, nacechowany panowa­
niem bolszewików w Rosy! i.dążeniam i eepn- 
ratystyeznemi Ukraińców na tle nienawiści do 
bolszewików. Gdy w ltosyi upadnie bolszcwlzm, 
nic jest wykluczoncm. że Ukraina będzie dążyć 
do przywrócenia jedności państwowej z R osja.

Dzisiaj ze względów wojskowych istniała po­
trzeba uregulowan a stosunków na froncie po­
łudniowo-wschodnim przez udziel-mie Pethirzo 
pomocy, by wystawić jakieś siłjr, któreby Pol­
sce ułatwiły trwało uregulowanie? stosunków na 
tym  obszarze w ojcnnjtn na czas -wojny przjmaj 
mniej w stosunku do ludności miejscowej. Je st 
to zarządzenie wojskowo i w niczem nic prze­
sądza przyszłości Ukrainy.

Przed rekstistrukeyą gabinetu.
W arszawa. (Telefonom). W  związku z poło­

żeniem połitycznem w kuloarach scjmo",vj ch 
omatriają żj^wo kwestyę przebudowy gabine­
tu. Sprawa ta  nie opiera się na realnych pod­
stawach, lecz obraca się wylącznio w dziedzi- 
nio dowolnych kom binacji. W  każdym  razie 
rckonstrnkcjia gabinetu brana jeet poważnie 
pod uwagę, jakkolwiek dziś jeszcze nie jest 
aktualną, co nie wyklucza, że w najbliższych 
dniach może być wysuniętą na  plan pierwszy, 
ITawdopoJcbnie wtorkowo posiedzenie Sejmu, 
na ktćrcm  imieniem ludowców będzie przema­
wiał p. W i t o s ,  pizyczyni się do znacznego, 

[jeżeli nie całkowitego wyjaśnienia sytnacyi.
Oficyakie rokowaińa między stronnictwami 

w tej chwili się nio toczą. Pogłoski, jakoby so- 
cyalłści decydowali się wejść do gabinetu koa>- 
łicyjnego, są, co najmniej, przedwczesne.

Warszawa. (Telefonem). \V kolach politycz­
nych uważają, żc dytnisya ministrów: H e b -  
d z y ń s k i e g o  (sprawiedliwość), P e p ł o w -  
s k i e g o (praca) i T o ł ł o e z k i  (poc7,ta) jest 
już dojrzałą. Ministrowi Tołlcczco zarzucają 
przedewszystkiom nagonkę na urzędników z 
Małopolski, nieuzasadnioną żadnemi realnomi 
potrzebami administracyi pocztowej.

Co do ministra P a t k a ,  to  jego dymisya 
byłaby już dzisiaj faktem  dokonanym, gdyby 
go tak  gwałtownie nio atakow ała narodowa

dem okracja. Aby nie robić przj-jcmności N. D., 
sprawa ta  zestala odroczona. Jak o  rzecz bar­
dzo cłu;; akterystyczną podają w kolach poli­
tycznych, że „Kuryer Poranny11, k tó ry  data/t 
ucliodr.il za półoficjmlnj’ dziennik ministrac 
spraw zagranicznych, obecnie rozpoczął na 
niego gwałtowno ataki.

W formie pogłosek podają w związku z tom 
pr/.o;-Heniom różno kombinacyc. Jako  domnie- 
manego ministra spraw zagranicznych wymie­
niają wiceministra D ą b s  k i e g o ,  a jako wi­
ceministrów D a s z y ń s k i e g o  i F i l t z . a .  
W ysuwają też kandydaturo S k r z y ń s k i e ­
g o , obecnego posła w Madrycie, zaś ze stro­
ny  aktywistów L e d n i c k i e g o  (?) lub Kr. 
G o ł  u c. li o w s k  i  o g  o.

Również mówią o ustąpieniu ministra skarbu 
G r a b s k i e g o ,  którego miejsce miałby zająć 
posoł D i a m a n d  (?!!). Z iunej s t r o n y  podkre­
ślają, że należy się Uczyć z jego pozostaniem 
zo względu na podjęte przez niego reformy 
skarbowo-finansowe. Jeden  z posłów lewico­
wych, bardzo nieprzychylnie do N. D. usposo­
bionych, oświadczył w rozmowie pm vatnej, 
że na wypadek, gdyby minister Grabski po­
dał się do djnnisyi, lewica znalazłaby sio w 
przykrem położeniu, gdyż 7.e względu na inte­
res skarbu byłaby zmuszona prosić go o po­
zostania w urzędzie.

w San Rento.
Lyon. P. A. T. Radio. R ada Najwyższa nie 

obradowała w soboto rano. Zebrała się dopie­
ro po południu w willi Dcrachon. Obecni byli 
Nitti, Scialoja, Lloyd Gccrge, lord Curzon, 
Mlllwand. Berthelet, Ilatsui. oraz ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Rzymie, Johnson, 
którzy Otrzymał polecenie od swego rządu 
uczestniczenia w obradach jedynie celem zda­
nia sprawozdania o przebiegu obrad.

Obradowano w didszym ciągu nad klauzu­
lami lerytoryalnemi trak ta tu  pokojowego z Tur­
c ją  w stosunku Uo Armenii. Rozpatrywano na­

stępnie sprawę m andatu w Palestynie, oraz 
sprawę utworzenia w Palestynie siedziby Ula 
ludności żydowskiej.

W edług wiadomości „Petit Parisien11 w Ło- 
nie koalicyi panuje zupełna zgoda. Odrzucona 
myśl rewizyi trak ta tu  wersalskiego. Nitti, jako- 
też Lloyd George zgadzają się w zupełności 
na rozbrojenie Niemiec i odszkodowanie F ran­
cy!. Ustalono ogółn?t sumę, k tó rą  zapłacić ma­
ją  Niemcy.

Oficyalne przyjęcie reprezentantów rządu 
niemieckiego odbędzie się na najbliższej kon-
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fereacyi, k tó ra  ma. obradować w B r u k s e l i .  
Tum dopiero sprawy niui iotki e zostaną defl- 
iiit': rznie ioae. Sliilcrand i Lioyd Gjor-
go porrrz' ii się  to  do rezoiucyi. która »
być ptrecłłożcna Rb ■ xr\ do anro-
br.ty, a  która ma. iu; ceiu zmuamfustewanie 
zg^dy w łonie koaSeyi.

r-oMJm. P. A . T. A-s. Radio. Rada Najwyż­
sza zb:era się w Sar R-.-mo dzisiaj i jutro 
pa ra s  ostatni. Ju tro  Rada zajrar»w3ć się bę- 
cfr'.c A ł j a t j i # ,  b iorst za p o d s ta w
u* atortuMiaia prezydenta W i l s o n a  z grud­
nia IMS r.

Odpowiedź na notę Niemiec, dom agającą 
sio pozwolenia na u trz m a s ło  208.G00 ludzi 
pod bronią, zamiast 10G.9U8 łudzi, przygoto­
wują się.

Ly ja  F. A  T. Ag. Radio. „J&umal des De­
br ęg“ donosi z Sau Remo, że kenfe-renoya 
o^rodawski wr niedzielę Tano nad kwastyą 
A artaty ł® .

Ropreaerrtanei koalicji zaproponowali fake 
pr»rrkt w yjścia dia dyKkur-yi tnemoryał prezy- 
ienta W i l s o n a  a 9 gr adwa 1919. według 

! ‘■.fWt̂ so granice WTo«Ł byłyby misiej więcej na­
stępująco: w Alpach Julijskich Monte Novoso, 
i łonie łfacg n re . Pr-welosa. Lns-ia. R jeka ima­
łaby być państ wem v.olnom z granica-rai, rrze- 
biógaiącemr precz miejscow ości Valosea. Buc 
r.c-i i Saint Pierrę. Do państwa tego nalożaJa- 
by wyspa Yeyiik Delepracya w ioska propono­
wała uznanie autonomii Dalm acji.

Paryż. P . A. T. Ag. Rulio. Lloyd Ooorge 
uświadczył dziennikarzom w niedzielo wieczo- 
-pn. co Bastępujo; Zgoda ie-st atipułaa? Żadnej 
kwesty? nie peiiłrręliśaiy. Co się tyczy wyka- 
osawa PatrtaGt, fet wsasSóc jego  onrarzenia 6<ę 
dą< w yK rr—łtf -  Jetfeidk środki do osiągnięcia 
tego  ortu będą zależały od charakteru i zna­
czenia skonstatowanych niedcinr.gnń. Nigdy 
nie byłem przeciwnikiem interc cncyi wojsko­
w ej i sudac. t e  należy ją  stosować, jeśB jest 
potrzebna, ale wolę ttóre innych środków, je- 
żd są. również skuteczne-.

Wspólna deklaracja  koalieyi będzie ratyfi­
kowaną w punie*!;. iaJ k przez R adę Najwyż­
szą. W  dokumencie tym  oświadcza kcalieya. 
iu s ir u c a  żądame !'«eiaeórv» powieks&sir eta. 
m  an jji do 20ftGO9, n as tęp n i, że uważa za 
nieodzowne oznaczenie wysokości tum y od­

szkodowań, wreszcie, że Miesuuy muszą r-peł 
»”  wareaŁi t ta k ta ta  pdtoj«r-.3ge, z i j ś  w  prze 
aw uym  r z z ś  k o a te y a  chwyci się środków
p rz ę f  BIS -i.

K onferencja w San Unrao kwiczy się w nc- 
rncfafafelt wieczorem. NiUeran:! CaR*ct Pa» 'Re- 
m» we w torek rano o godz. 11 wraz: z msr- 
SzaMFem Fbćłreiw f współgra co Tmikuirri.

'EStśedeń. f". A  T. Ag-. Rirtr->. Muro kor. clo­
ne® x  E e r l i t t S  wedle „Yoesische Ztg", iż 
k  -afereucŁ t w  S*» Bt«*» pnstaoowiła wTąeayć 
do trak ta tu  pokojowego t  Tnreyą anartą klau- 
z t fę  Btłfórrra o Pafestynie. jafn* puns^wic Ąr- 
dtuwe* Sag.

O i  W y i a ww?hf&
P r c a m y  o  r y c ^ e  o e fc o -  

w ie m e  p r z e r i f > ł a * y  w  c e i s  
i m U c i n ę d a  p r z e r w y  w  p r z e ­
s y łc e  d z ? e n m k a .

~ K i T o w i | i u
Krakćr.y 27 kwietnia. 

BSAIC INICYAT Y W Y  PRYW ATNEJ W 
S P ^ A ^ iE  MEŁ^KANSOWłSJ. f ( l  długiego 
czsstz j& m  sir. nśeustsfrraie a itcdzy lub —  j a t

niektórzy wolą '— „mizeiyi" mieszkaniowej.
1Starł teu pogarsza się z roku na Tok. Budyn­
ków nowych nie przybywa, a przybywa nato­
miast dużo urzędów, oraz urzędników z rodzi- 

' nar.u. potrzeba kw ater ćSa oficerów i t. d., 
i i  i, d. Ponieważ obecnie o budowie kamienic 
j* przyczyn aa nadto wiadomych, mowy być 
nie może, konieczną jest budowa domów dre- 

: wnianych i to budowla na wielką skalę, gdzic- 
j by sorki redzin już tego ia ta  znalazły pomie- 
s z z e - ie . Tymczasem w tym kierunku nic się 
w Krakowie nie robi. Przez w ydatn ie  części 

| cudzoziemców z miasta bardzo wiełu mieszkań 
się nie uzyska. TV rek u  zeszłym w jesieni i zi­
mę odbyty się narady jakichś kcusoreyów, 
któro miały z wiosną b. r. rozpocząć budowę 

| domów drewnianych oit gruntach pofortecz- 
nrch. Teraz, g ry  czas budowy się rozpoczął, 
n i c  o t y c h  d o m a c h  n i e  s ł y c h a ć ;  

i Prawda, ż t obowiązkiem rządu bylohy w pier- 
i wszyru rzędzie budowanie domów drewnianych 
na biura e rw ik e  i wojskowe, przez ro odcią- 

f żyłaby sie w znacznej mierze zajęte w kamie- 
nicach prywatnych lokata n a  urzędy i biura.

| Ale energiczne i zaradne społeczeństwo, w  łctó- 
rem r ie  brak jedneatek. mających kapitały 
i przedsif-biarczych — aie powinno w razie na­
giej potrzeby uchwalać tylko rezolucyi z żą- 
daidami do rządu. Powinno ono samo sobie ra- 

: dzić, a radzić iw. Ido i eaergiezr?3. Zwracamy 
,się zatem z zapytaniem do cz.«nhików, k t ó r e  
| p r z e d  r o k i e m  p r o j e k t o w a ł y  b u d o ­
w ę  d o m ó w  d r e w n ia h y e h w Kr  a k  o- 

; w i e ,  co się z tą sprawą staio? dlaczego nic 
] się w tym kierunku nie robi? Jeśli bowiem 
sami r ie  poradzimy sobie i z założenemi reka­
mi czekać będziemy na rząd — bruk mieszkań 
z nw tauiem  zimy przyiuerze soAniary groźnej 
kieski.

RADA W. McJAKOWA. "We czwartek dnia 
2& b. iK. o 5'odz. 5 jw peludiuu odbędzie sio 
posiedzeń;.3 R ady mrejskiej dla wuzyatkicŁ 
spraw, któro spadły  z porządku dzlennńpro osta­
tniego r.os'?dzrr;ia Sady. W  nasfespnym tygo­
dniu odbędzie się posiedzenie- budżetowe.

WIEC NAROBDWT w  sprawie kłazowsza 
pruskiego i Warmii, zwołany przez Małopolski 
Komitet Mazurski, odbył się wczoraj w lokalu 
Związku Narodowego. Wiec zagaił prezes Zwią­
zku. Dr Julian Skulski, poezeru prezes Malouol. 
Komitetu Masarskiego, ®r Stohazewicz, skre­
ślił dzisiejsze smutne- pełnienie Polaków rta te- 
rytcryach plebiscytewych. w Warmii i na B6r- 
zowsza pruskiem. Przyjęte jazez ak-amacyą 
rezolucje, wzywające rząd, aby ^powodował 
u  koalieyi rozbrojenie b a rd  żołrrersldeh na Ma­
zurach i Warmii; aby znżedsł ze.dośćuczy- 
nierJa od Niemców ra  krzywdy i szykany, po­
pełniam e na członkach K r,» :tetu  Mazurskiego,

I Ekd Indowych i Związku ewangelików-Pota- 
| ków i pofcżyf kres pafześfedowaisiu Mazttrów- 
Pelaków; aby koalieya odłożyła termin plebi­
scytu de  końca IttSd r., po upraćdaź-m* mmurę- 
era umętłoików i wojsku uromicwkrego. Naetę- 
pny wiec mPnęd-Łe- sie w  środę 28 b. m. w  la ­
ka! tr Związku NarcdoT, ogo-, Karmelicka 21,
® gOuz. 5 pao pciućLiiu.

GFN. Z K U S S K r C S.O N m EM  HONORO­
WYM SCBOLA Zarząd Sokola krakowsklejro 
uraątffia ffe.Y-j, dnia 26 b. nu, o g.odz. 8 wie- 

! c .ór w dn ie j ssłi Sokoła uroczyste zebranie. 
j na którom wręc-iMiy będrśe gen. Zygmuntowi 
Ztrliuskrenta dyprom członka Łworowsgo So- 

! kok-.
i RG3S®EIŁZ2irHB KOJSPETENCYI RAŃSTW.
. DR2ĘD8J WALK? X LTCHM/Ą. Z dni m 1 maja
Ib. r. na mocy dekretu Naczelnika państwa,
* państw. Urząd walki z lichwą będzie rnial pra- 
, wo karać wykroczenia przeciw rozporządze­
niom aiin. aprowlzaeyi, mającym na celu zap»- 

■ biefe-nfo Rehwie l apekrslaeyi. a  na żądanie są- 
: Sów przeprowadzenie konfislcat, przez sąd o- 
rroczonyeh. W szystkie rozstrzygnięcia zapa­
dać mają w jormie decj'zyi administracyjnych 

j i mogą być w mc-przekrac-Ełlaym ■•eiTuinio dni 
trzech zaJfai-żoue do W ydziału -ods alaweze.ga

I przy urzędzie głównym w Warszawie. W toku 
! dochodzeń obwinionemu zagwarantowane są 
j wszelkie prawa obrony. Skarga przrnńw decy- 
( zyi ma być złożona w tym urzędzie, w którym  
i zapitdł wyrok, i przez tem urząd bezzwłocznie 
I przedłożona wydziałowi odwolawczeum-. Dccy- 
zye I  instaseyi, orzekające areszt, mogą być 

j bezzwłocznie i bez względu na wniesioną prze- 
j ciw nim skarcę, wykonane.
| WIECZOREK 3 ‘MAJA. Sokół w Podgórzu 
urz<ąd/.a w dniu 3 m ają b. r. o godz. 7.30 wie­
czorem we własnej sali wieczór patryotyezny, 
złożony: ze słowa wstępnego prof. Mossoczego, 
chóru i ćwiczeń gimiaastycznvch.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. Obeena wy­
staw a japońska za zbiorów F. Jasieńskiego, 
.pomieszezona w Pałacu Sztuki przy pl. Szcze­
pańskim 1. 4. na liczne prośby mających przy­
być do Krakowa wycieczek z prowincji, bę- 
tM e jeszcze przez kilka dni otw artą, perzem 
nastąpi otwarcie wyetawy Towarzystwa arty ­
stów polsldch „Sztuka".

ILUSTROWANY „ŻYWY B23ENNEK* (ak- 
tualuc-satyryezny) urządza w sobotę 1 m aja o 
godz. 8 wieezńr, na dochód funduszu zapomo­
gowego dla literatów i -publicystów, krakowski 
„Związek pracowników pióra" w sali Insty tu tu  
muzycznego (ul. św. Anny 2). W „żywym dzien­
niku" współpracują znane pióra literacko- 
dr.ionnikarskie Krai: cwa, ja k  Szczepański,
Chmurkowski, Flach, Racayóski, P if trzy c!u, 
Lekszycki, Migowa, Skalsld, Zee.henter, Hoe- 
sick, Ra cek er, Stasiak, a cięte i krótkie arty­
kuły (poc-ząwszy od artykułu wstępnego aż do 
inseratów) ilustrowane będą świetnemi karyka­
turami aitysty-m alar^a Grossa, miedzy któremi 
na ceolo- wybiją się n.iechyhaie karykatury wie­
lu krakowskrch osobistości. ..Żywy dzienniic" 
uzupełni eręść kor.cert(yxa. w  której wystąpią 
artyści: Tarnawski, Szulc, 'Salrtlra, Górzyński 
i Trojanowski. — Bilety da nabycia w  księ­
gam i Krerżanowskiegc (Ryuek A-B).

LOSOWANIE POŻTCTItl GM. M. KRAKO­
WA.! W dniu 1 maja b. r. o gnoz. I I  rano odbę­
dzie się w sali posiedzeń magistratu XXII lo­
sowanie pożyczki gminy m iasta K-rakowa, emi­
towanej w 4% obligacjach, podzielonych na 5 
seryi. w kapitale nominalnej wartrśe? S®,fi0O.§©0 
koren. W edług planu aMOrtwzaeyjnega wylo­
sowane zostaną: dla seryi A astulc obKgacyi 16 
a K 200-— IC 3.200: dl a. seryi B sztirk cbligacyi 
5 a  K  ICflO — K 9C00: dla »eryi C szttik cb5- 
gaayi 8 a K 200S — K łtkOOO; dla aeryi D 
sztuk cJafigacyi 3  a  E  —  K  15.006: dla 
seryi E sztuk o&ł?gxrayi 3  a  18.000 — K 30.006; 
razem w kapitale neminałnej wartości K 73.200.

POSIEDZENIE MfEJ. ROŚBTETU PROPAGAN­
DY POŻYCZKI PAS-STWOWEJ odbędzie -ńę we, 
wtaraft 27 h. m. o gafc. & wieczór w sali konfe- 
reTira-rne? atu tf nię*ro)-

O ABRESY GaSN«fliŁĄZAT*W. Carnoźiątn- 
ew„ aatnainioni przy kałojaris, pocztach, w  żeglu­
dze i  szosach, raczą poćać bezawfccznie swe adre- 
■y. ńnic i nazwisko ioisy, oraa hnioiut dzieci po­
sad la* *  a RaeFrtńłffiriew B«B, gtisfe się takowe znaj­
dują, oraa zawód Ł uiuań, jaki ssani obecnie zaj­
mują, pc«f redseasm: ..Tor arzj a*wo Otarury krer 
sów z; aadniek, £iłr-'Aw, Kra*sz*efory Ul p. 

--------------------------- ,Q B ttX f€a*R E .-------

tychc>as czlonłia bandy, 
1 z Lubnia koło Myślenic.

Woje. Nowarczyka | ZAGADKOWA SPEKULACYA PRZY WY­
ŚMIANIE KG ROI:’. Z C i o s z  yna  donoszą: Zua-

ciągu ostatnich 6 tygodni zdołała beżliarjiij
Niezwykle śmiała i niebezpieczna ta szajka w ' . , . , - .

f.ifL/rii ORfnt.n :t*.łi fi łn'D*Aćlnt t->£»fy1ro i>n' » (lf>ko- i OUJ»iW ?HH.OtOTvJLC 11*1 iGŹy tlltGJS2JUJ

'zabiła żandarma; w Jawezyeach pow. wielickim , ■ ‘ .‘i -  tk i pokkiej, dzis-aj nupcy ma
! napadli na dwór i zrabowali garderobę i biżute-i ^’“!3 pt-yjmowac koron, 
ryę, wartości 60.000 kor. i gotówkę w kwocie I Z B i e l s k a  telefonują: W poniedziałek

;80.090 kor.; w Przebicczanaeh obrabowali dom pe- d. 26 b. m. wszystkie niemal sklepy b^ly tu 
wnego gospodarza i karcznę: w Kopanec obrabo- : -.i,,,-.. . • /  .
waH dom gesp.; w Łazanach plebanię; w Sułkowie ,u , ' ; 'VT hiikt- tez mo

,dom gosp. Tańculi i learcznę- w Radziszowie! 2tS'ł°sił się do wymiany koron w bankach na
dwór: nadto dokonali rabunków w Raszowie,, podstawie Eglacyi koro«.y do marki. Ludność
Korabnikffch i Krzęcinie za Skawiną. Bandyci1 -żąda za 1 kor. 1 markę,
na policyi do winy się przyznają; stanu oni przed
sądem doraźnym

POTWORNA ZBRODNIA Zdziczenia i rozp - Z aw iadom ienia \  kCTBPTMka**.
dzić6 WWLNB ZEBRANIE' A*CYBKAC"?A PRZE-
mrożące krew w ^  z S l a ^ s i ę  p e j S ! NA*IWCTSK®«h SAKRAMENTU o d b ę d ę  się 
hidzie-hyeny. Zbrodnią, taką, głośna iu-x w  Kra- !w 1br04t̂  P*. 0 S°^z- w ldasztorze Fekcya-
koAvie w niedzielę, była profanaeya i obrabowauic • ? .  , ^ 0Wxl0̂ ze‘'nłe wystawione będą, aparaty ko- 
zwłok, dokonane na cmentarzu vv nocy z soboty-i « wykończone. .
na niedzielę. Sprawmy odwalili kamienną płytę i p  ^  JAGIELLOŃSKIEGO,
domu rodziny Pieniążków, wydobyli - trumnę ze r,* . f ta?usf tw porucznik Wojsk Poj-
zwłokajni, które obrabowano w bestyaiaki sposób,} W r . em, *®. yw®T;™ia’ otrzymał na tut. Uni- 
wyiywając złote plomby z zębów i zdzierając 8ti-j . .
kr.ie. Podczas tego wą rwano pęk włosów z głe- „  ?  ZWIĄZitU L łi  ELIGENCyi POLSKIEJ, 
wy obrabowywanych zwłok. Policya aresztowała i &ekęp -  etonoawcaia „Związku inteligencyi pol- 
wcz 
lat
odor t m p i .  i t  1U* JU K U  U iiM IE C  Z,Il.PJU.brVV*Al<V &J.C i /  -  -  .  , -  .  - * ' .  A . .  T  ," .* * *
czyna, pochodząca zapewne z grobu. Prz.y Nodze ”1 " -„i przypomina, izi kurs _mcumr.r-
rio znaleziono żadne di rzeczy, tyfko obcęgi. j 8t ya jjj* funkcyoiraje. 2 dniem lu_ maja zairiic-

ZEMSTA KOBIETY. Wczoraj po poi. w Rynku i rza otworzyć, w razie dostatecznej ilości zgło- 
gł. stróżkę. Helenę Ryłito z Półwsia, napadła Ma- PCTlsyonarynsz(,w. praisycmat letnisko
rwa Naryańczyk i v. zemsty ugodziła ją nożem i czmcuazr po cenie koKda z doliezenicm 15 ry i     i.__ ^  Ti----im*OCCnt na ftTi-reyYro nhm.snin^ nrłv 1,̂1 n

  ........... niedzielę wezwano słraż po „
domu przy ul. Widnej L 7, gdzie mieści złe Póki 2£  ,
ska Kasa pożyczkowa. W ubikaeyi na H piętrze , POSIEDZENIE NAUKOWE Tow. przyredn 
powstał tam pożar, mianowicif od komina zapa­
liła się belka, od niej zaś sufit. Straż wyrąbała. 
spaloną część sufitu i zlokalizowała ogień.

OBŁAWA POLICYJNDWOJSKOWA. Wczoraj 
policja wraz z wojskiem urządziła obawę na de­
zerterów, popisowych i podejarne indywidua. 
Aresztowano kilkaset osób. Cześć ońerawiono do 
policyi, część oddana władzom wojskowym.

SYPVQ«*r?TCJ3*K. Z Wanna, 
wy demawrą: ftefcwełit łrriwderWw; ajrra" aagx»-
BieaByak D r Eazh-rierz azwa*co*fc:tg-€żerny z 
Kraliew* zamianowany zoafcii wier-kemsulcm Ćze- 
ezypoapoiitoi pr-Likiej w Rzymie. j

EiEANIłY/ANfE. Prezydtsńt isinretrńw’ zamiauo- i 
wal pt Pelikan, Felkkt refiweutetB w  prmrydjnim 
Rady mirastrow. I

ARESZTÓW ANIE SZTUKI BAK9YTÓW. Ja k , 
już doncsuiśiTiy, połieya sr&sztowr-ia niedawna te- j 
mu 2+leat. Józefa Piiiia, knlouistre a Doliny i tfr- j 
zerteęa, Rróry wraa z całą aEujką w ostatnich I 
tygcdniaci dopuścił się wielu jabnufców w  paw. I 
wiMick-w, Obecnie csda prawic szajka znajduje-' 
mę w areaitewa pąłla. kfRkowski ii. aresztowano ) 
Sem eu, ernicz Piliła, Steftmw Hajdscga, 1. 22, 
a Ksezowa, który ma 1? rabimkew na sumieniu, j 
Ant. KJiałka, L 20r SEscrcguwen- a. Pafcówa. Kle- i 
mensa Bzymoiriaka, 1. 27, dezertera "  Zsmaaśa, .La. | 
na. Iffisia, L 18, pom. piekarskiego, i. Opaw y Pr. j 
GnitlnKn, robotnika z Prądniki Białego, Józefa' 
Kmapforaa-. L 22. dezertera., s Trzebini, Jana llylc, j 
L 2B; z Krzęciny, Józefa. Łupinę, szereg., z Ofcay. 
Nadto aresztowano pasera Wlnc. Bochenka, stró- \ 
ża- domu przy uł. Starowiślnej. Niewyśledscouo do- j

Z Palskf I zc świata.
MANIFESTACYJNY W IEC MŁODZIEŻY 

LWOWSKIEJ. W niedziełę odbył się we Lwo­
wie imponujący wiec w sprawie Słąńka Cie- 
szyńskiego, Spiszu 1 Orawy, zwołany przez 
słuchaczów politechniki i uniwersytetu. Po 
wysłuchaniu przed gmachem sejmowym kilku 
przemówień, wuuro się pad pomnik Mickiewi­
cza, gdzie .przemawiali: radny miejski Dr Sta- 
pnieki, a rty sta  tea tru  mieje. Fra.czkowsłri i  słu­
chaczka uniw. Adolfówna. Uchwało no rezoln- 
cye, w yrajające hołd dla ludności Spiszu i  O- 
raw y za dzielną obronę praw maszych, doma­
gające się rozwiązania żandarmeryi czesk i^  
na terenach plebiscytowych, a  utworeenia w 
jej miejsce m ilicji a czynników miejscowy-ch. 
Rezolucje apelują dalej do młodzieży francu­
skiej, aby zaprotestowała przeciwko gwałtom 
czeskim na Śląsku i wyrażają uczucia brańer- 
skie dla narodn francuskiego; pcoteetHją prze- 
eiw etrołmiczoaci alianeLiej fccmiayi plebiscyto­
wej n a  Śląsku Cieszyńskim, atosowaiarj na  nie-
kGEzyźń rnónoścf luslstiaj i  zaaracłają, 4e nałw-
dzfsi pelsfca gritecwa jest peprse* prawa poM de 
n a  Śląsku czynuem wystąpieniem Z pod po­
mnika Mickiewicza ndano się' przea hotel fraai- 
enski, gdzie denutaeya wręczyła rezolucje 
wiecu szefowi misy? fra n c n s in ^  jmlkowniifc- 
wi de Rentyemu. FiiHeownik zapewnił o swych 
sympatyach dla narodu polski ecu, x  zarazem 
zatiwaiyL że ra ró d  polski musi żyć w zgodzie 
zo S',n-mi sąsiadamL

MANIFESTACYJNY STRAJK NAUCZY­
CIELI. Z Cieszyna odnoszą, ż» urauczj-cielstwo 
polskie poza linią dem arkacyjną uchwaliło trzy­
dniowy strajk, na z,r;ak protestu przeciw rozpo­
rządzeniom szkolnym kom isji międzynarodo­
wej z dnia 16 b. m. Nauczycielstwo polskie 
z prefektury polskiej uc-hwaliło solidarność

ków im. Kopernika odbędzie się dnia. 27 b. m. 
a godz. 0 w s«JT Zakładu zoologicznego, ul. św. 
Araiy 6.

WALNE ZEBHAN3E KOŁA POLITYCZNEGO 
POLEK odbędzie się w piątek nnia. 30 kwietnia 
o  godz. 5-tej p e  po t w sali Iiady Powiatowej 
przy ul. Piiarakiej 1.

Uprasza się o jak najliczniejszy udział człon­
ków. Zaproszenia służą za karty wstępu, 1379

KONĆRftT. Dnia. & maja (w Środę/ w raH So­
koła odbędzie aię koncert zospołr. chóralnego, 
żeńskiego i  mieszanego pod Mer. Kazimierza 
Krzywrtaitewiezaj % współudziałem pi Bronisławy 
PekłrtOsteŁ Akompaniament obejmują: p. Mar- 
kiorriczówna ł kapelm. gtef. Barański.

MĄKĘ M M Ą  AMERYKAŃSKĄ, po 50 dkg. 
na osobę, w eonie p« 7 K 58 h, czyli 5 mk. 25 f„ 
będą wydawały sklepy rejonowe I iionsirmy od 
czwartku 29 b. m., za €>dfącz8niein 77 górnego ku­
ponu starej legitymacji zbiorowej.

ODPOWIEDZI REDAKCYT. Panu M. R  
1 R. Ran. w Szczak. — P. Wfedysław Horo* 
wicz m e ■ wchodzi jfl* w skład grona naszaj 
rodak cyu

Z teatrów  krakowskich.
Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: „Sybilla", 

przepiękna operetka V. Jacobieg®, wchodzi r  śro­
dę 28 Ł  ib. na repeiTuar. Driś (w* wtorekt toati 
wumknięty z powodu gencrahr-ej próby a „Sy- 
biłH‘.

D ew iw u f teatpw móe.% fcs. J . SłrwacklegOk 
Wtorek ST b. m.: „demne «iy<r St Grabińskiego, 
Śradz. 2J la nu: .JLłUa teiwea1 8Iowacki*‘gu 
Czwartek 237 6. m.: „Ciemne siły", Stef Gratiiń- 

sluego.
Piątek 39 b. m.: „Nąy.Tóeenie- lian. Brassbonnd- , 
Sobota I  maja: „Lilia Weneda-, Słowackiego.

S ep ert:.:jr  arfsjskre^o fsatru powszechnego.
Wtorek 27 la m.: „Gęsi i gąski".
Środa 28 R na.: „Baron cygański".
Czwartek 28 bt .jyęsi i gąski".
Piątek 39 b. ro.: ,.iva. czardasza".

Re^erŁaar „Ssgnte!?"".
Wiorr-L 27 b. m.: „Sprawa, Eaisera".
Środa 28 1>. m.: „Papierowy koctiauel;". 
Czwartek: 29 b. itr.: „Sprawa Kaisera".
Piątek 30 b. in,: „Papierowy kochanek".

R epartuar besisu „Nowości":
Wtorek 27 b. m.: Teatr zamknięty z powodu

z powyższą a k c ją . S trajk  rozpoczął się wczo- generalnej próby s  „Sybilłi". 
raj, a objął wszystkie szkoły polskie, zarówno I Jrod* 28 b. m.: „Sybilla" (pn 
kśfliM  jnŁr 5 i » U  ł no zioUm. ] Cąwartdc 29 b. m.: ..Sybilla' .

rcmicra).
ludowe, jak i średnio i zawodowe, na całymi 
Śląsku.

IGN. GHRZ.YNOWS KE

Piątek 39 b. m.: ,.Syl. illa". 
Sobot* 1 maja: „Sybilla".

Hnir̂ agiyigłrięgHiłai*1

K o w y  prztkfaś p o l s k i  
F f s m a  Ś w i ę t e g o

t
A  te raz  —  cbjt jęsyfc p ra e S ił^ u  wa w so ­

bie- te ,  b a s  cswgc Efyiurg-ułje B igdyby ćhwz 
lwśfSkfeh tełkim eżarem  i neefciena n ie  n .ięe ł- 
nłałyy —  czy  m a w  so b ie  peez^ę? g zy  ehoć 
w  praybfiaeiwT o ^ fe je  nie#oaBg?ńÓJra, cna- 
re jąeą. pros7ntę s ty la  hrioffjiiega-? e sy  je s t 
tresye u ro czy sty  na- to . ah y  spo tęgow ać jegtt- 
cae  t e  wzrtrsKC-uia r e l i g i j n e ,  k tó ra  sam a 
jnż treść  w eae  wywołać- w  dnezy  czy te ln ika  
albo sfiicłfarza:? Cży, krótko- iwówhic, prze- 

fcs. SzczEpraisMego- poel w zględem  ze 
sofijeria poezji tt p ro s to tą  dorów nyw a, prza- 
kł.vkawr Wtrikn?-

Nie-, n ie  i fesajete- r a i .  nie.
CTo w ięcej: nie ty lk o  m u n ie  dorów nyw a, 

a le go  n a  każdym  nfem al k tc ł ia  obniża 
i  psuje, i to  najczęściej bez żądnego słusz­
nego pow odu. P rzy toczony  sąd. że od s ta ­
rego  języ k a  W ujk a  tłum acz odJ.-iega tam  
ty lko , gdzie teg o  w ym agały  k ry ty k a , tek s tu , 
j;vsność i d z is ie ia »  w ym agan ie  języka , to  
chyba żart. A j u i  n a s ra w d ę  n a  łrrw tw ą  
ironję zak raw a  frazes, że „W u jek  sam, 
g d yby  ży ł w  czasneb obecnych, n ieb y  n ie  
m ógł za-rznefć t a n u  tłw sK z e m u " . 1  rów ną 
sbiszmością m ożnaby tw ierdzić, ż© K ocha­
now ski, gfłyhy  ży ł z a  S tam sław a A ugusta , 
r  ściska łb y  K ałp ióskrego  pi z e z  w dzięczność, 
żo-Jego Psałtterz D fn tńśm e  przerobił n a  sw oje 
P-SłSajr W m tm łat JSbżeby g o  zresz tą  i  u śc i­
s k a j  a le  pwte, żeb y  go... odusie  —  z a  este- 
ty ca« M eS g q B »  świotoftra &z$w o, jak iego  się 
p a  jego  arcydziele  śpiewak. J u s ty n y  jda-

puńcił. Ro e ty  nie- je s t  św iętokradztw em  
yróofamrr

Draeńfi- p »  n iełjie  wieaie, noeli swoje
konie,

O a nsiaw icznie w  Puńsk  im rozm yśla.
zakonie, —

zaan-i^niać n a  w iersze:
C zy  świeci słońce, czy  noc  n asłan ie . 
P ańsk ie  ro-zmyśła nakazy??

C zy nie je s t  św iętokradztw em  w iersze:
T obie , Panio , w sz y te k  św ia t n iechaj

chw ale dsrje:
Th, to j e  d a ry  s ą  pBodnej ziem ie tirodzage; 
I ta c z ie  nam  błogosław ić, Poże nasz , do

końca ,
Ciebie n iseh a j się  bo i w schód i  zachód

słońca, —
ra re ć jo w ać  w  ten  sposób:

Miej od n as  w szystk ich  chw ałę T w oją: 
Z iem ia da je  rodzaj w szelki:
B łogosław  nas. F eże  w ielki,
Ziemi Gie się ko ń ce  boją!?

Czasem  w pada K arp ińsk i w  m im ow olny 
hum or, k ie d y  np. w ierszo K ochanow skiego: 

Jeszczem  ja  nie w p u ś c i ł  słow a z u st
sw oich,

A  to ; Panie, już daw no bram i w u&zu
tw oich,

p rzerab ia na  w iersze:
T y  w szystk ie d rog i m oje przew idziałeś 
I, gdym  njia ł mówić, ję zy k  mi ruszałeś. 

O tóż uczony  ks. Szczepański w  sw ojej 
trosce o dokładność naukow a i no-weśe p rze­
k ładu  poczynał sobie z W ujkiem , nie zaw sze, 
n a  szczęście, a le  .bardzo często, w  sposób 
podobny do tego , w  jaki- zarozum iały  K a r ­
p iń sk i w  sw ojej trosce »• g ładkość p o e ty ck ą  
i  now ość p rzek ład a  poczynał sobie z K o­
chanow skim .

Sam k3. Szczepański; jak widzieliśmy,

zdawał sobie sprawę, nti aróktóre zwroty 
Wujka, te ariainowicit, z któremi się zżyło 
ca łe  speSeczrńsfcwe pelskife, ita łeży  w nowym  
praefctedzie zachować nietknięte: szłcoda, że  
uezynil „w mierse hapńaa e^aaicaenej", 
Imbape się że te zwroty są- „bardzo nie- 
licznsćT

Niema/- chyha. u nas <raJew*ęka wyehawa-
nego w  ku ltu rze  chrzęścijjanełdej, k tó ry b y  
n ie  p am ię ta ł i często m e pflwztaDsał sobie 
zw rotu: „D osyćci m a d » » ń  n »  swej. nędzy". 
Co z tego- zrobił ks. Szczepański?  .,B«ćś m a 
dzień k ażd y  sw ojej w łasnej' b iedy" (6.34)!! 
Ani te k s t grecłd . an i bseińsłci, an i wzgląd 
n a  jasność, do tak ie j zm iany ule upow ażniał 
tłum acza, nie rozum iejącego najw yraźn ie j 
te j praw dy, k tó rą  m ądrość sta ro p o lsk a  u ję ła  
w  jęd rne  i m ocne słow a: „Co1 ra z  przyw arło  
do sorca, tru d n o  odskrobać". P raw da, inne 
przysłow ie m ówi: „Co się  r&z a se rc a  w y­
rzuci, tego  nie m ieć —  n ie  zasm uei": ale 
p&e© i naco- zmuszać, cs& w ieka, żeby  w y­
rz u c a ł z so rca  to , eo ad daieeka ukochał?

A  p rzy k ład  to  nie jedyny . „Pójdźcie do 
m nie w szyscy, k tó rzy  p racu jec ie  i jesteście  
obciążeni, a ja  w as ochłodzę"; ta k  tłum aczy  
W ujek  (11.23), i t& jego słowa, n iem al k ażdy  
um ie n a  pam ięć. K s. Szczepański całkiem  
niepotrzebnie zm ienia „ jesteśc ie  obciążeni"

--_gq

na „obciążeni jesteście1 
dz

a  „ J a  w as ochło-
 ̂ n a  „ J a  w as p o k rsep ię" , —  T>omimo, 

że an i g reck ie  anapauso, an i łacińskie 
reficiam  n ie znaczy dosłow nie p  o k r  z a p  i ę. 
D odajm y, że i Skarga,, k tó ry  cz terokro tn ie  
to  m iejsce w  pism ach sw ych p rzy tacza , 
cz terokro tn ie  tłum aczy : „ o c h ło d z ę "1)- 

In n y  p rzyk ład . „Z apraw dę pow iadam

wam , —  tlum aozy  Yru je k  —  nie z o s t a ­
n i e  t a  kam ień  n a  kam ieniu , k tó ry b y  nie 
Iw ł zepsow any" (24,2). Pcdobnież S karga: 
„K am ień n a  kam ieniu  nie zostan ie" *). W y ­
rażen ie  to  poszło w  przysłow ie, w ięc poco 
i r.aco zm ienił je  lo t  Szczepański? „Nie 
o s t o i  s i ę  tu  kam ień  n a  kam ien iu", —  po- 
trzobne to , ja k  p ią te  ko Sou wozu, tem  więcej, 
że  do te j zm iany znow u n ie  upow ażniał tłu ­
m acza a n i te k s t g reck i, an i łaciński. N ie 
upow ażniały  go  rów nież te k s ty  sta roży tne  
do zm ieniania „bram  p iek ie lnych", k tó r e 1 
K ościoła n ie  zw ycięzą (16,18), n a  „m oce | 
p iekielne". Czyżby ks. Szczepański nie ro - | 
zum iał, że wyrażeni© „b ram y". t jako  p rz e - . 
n o śria , i jałco concrełum , je s t bardziej .o-bra- * 
zowe, aniżeli absłracium  „m oce"? '

Otóż to  w łaśnie, że, czego ja k  czego ale 
obrazow ości s ty iu  ew angelicznego nio wy- j  
czuw a jakoś k s. Szczepański. D owodem  je s t 
np. jego  s ta ła  m etoda zastę łw w ania  rze- 
cwonmików jednostkow ych  żbiorowom i —  
„G dy  Go te d y  ujrzeli najwwżai k ap łan i 
i s ł u ż o b n i  e y , zaw ołali m ów iąc"... ( J a t  
19,6). S ł u ż e b n i k ó w  W u jk a  ks. Szcze- 
paiiski zam ienia n a  s ł u ż b ą .  W  przekładzie  
W u jk a  P a n  Jezu s  m ówi: „Zaniechajcie

) d z i a  t  e k , a  nie zab ran ia jcie  im  preycho- 
dzić do M nie" (19,14); i m ów i jeszcze P a n  
Jezus: „Jeruza lem , Jeruzalem !... Ilek roć  
chciałem  zgrom adzić s y n y  tw oje, jak o  ko­
kosz k u rczę ta  sw oje pod  sk rzy d ła  zgrom a­
dza, a  n ie  chciałoś" (2S, 37). K s. Szczepań­
sk i woli od d a i a t e k i s y n ó w  —  d z i a ­
t w ę ,  a  p ray  sposobności k u . r e ® ę t a  z a ­
m ienia —  n ie  w iedzieć poco i  naco  —  n* 
p i s k l ę t a -  I  jak żeb y  inaczej?  p re e d ę t 

‘„p isk łę" m a znączenie  o - g ć l n i  e j  g iz ą  n i i
ł) Ks. St, Okoniewski, Pismo Smiętą tą dutełacft 

P. Skarg* (Poznań, 1912), str. 460, *) Tamże, 49i.

„kurczę"!! N apraw dę, że to  świadom e, czy 
nieśw iadom e, a  ta k  w łaściw e chłodnym  in- 
t-elldctualistam,. dążenie do ab strak cy jn eśc i, 
do ogólnikow ości, do bezbarw ności s ty lu  
żyw o przypom ina, psoudoklasykow , k tó ray  
ta k  się bali obrazow ości, ją k  d iabeł św ięco­
nej w ody. D obrze przynajm niej, że od pi­
s k lą t  n ie  odpędził for. Szczepański k o k o - ,  
s z y ,  a b y  zrobić  m iejsce d la  k u r y !

I  jesKcze: „ W e j r z y j c i e  n a  p t a k i  
n i e b i e s k i e  —  czy tam y u  W u jk a  —  i i  
nie s ie ją , rań  żną, a n i  zb iera ją  do g u ­
m ien, a- O jeioe w aąz n i^ łie sk i żyw i je*‘- 
(6, 26). Ke. Szczepański tłum aczy: p r z y ­
p a t r z c i e  s i ę  ptalcom  w  p o w i e ­
t r z u ;  w szakże* one n ie  sieją,, an i żną, 
nui nie z b ie ra ją  d o  śp icn lersy , a  Oj-,
ciec  w asz n ieb iesk i ży w i je"!! Prze- 
dewsayst-ldam —  dlaczego „p izy p a trzc ie
się", x  n ie  „w ejrzy jc ie"?  P rzecie  w tekście  
g reck im  jpet: embiepente, a  w  łacińsk im  —- 
resp icite , t» j, „w ejrzy jcie" . A le m niejsza 
o to . S tokroć  n iefortunniejszen: wyrażeniemi 
są  o tw  ,ą d a k i w  p o w ie te a "  ram iasL „ p ta ­
kó w  n ie ldesk ick": g o a ie , ja k  gow e, a le
w  pew ie trau  niw m og łyby  ptadĄ  choćby  n a ­
w et chcia ły , asa siać, an i żąó, ani zb ierać 
do śpiehierzy, be  to  w aay stk k  czynności 
odbyw ają  się* raczej m* menrf, n iż  w  po­
w ietrza . Gdyfeyżl Jeszcze te j  zmiiaiiy w y­
m agały  te k s ty  stairożytnel —  cym czaseiń 
w y raźn ie  czytam y? petejna iu uranu, vola- 
tilia  caełk Oałe szczęście jeszeze, Sp % O jcal. 
n ieb iesk iego  n ie  Krobił ks. S zczepańsk i Ojea( 
pewteiaaBmgol (Oszczędza- tan. także, spraw 
f^ sffiw o ćć  k a le  w yznać, k ró lestw a  po* 
w ie trK n^o)-



N r. 102. « s e o *  n c s ę m c r  8 mm za itw iB rniaY iyzu m ew.

M a l i e A i h u f o  a  m i t e & i
dramat psychologiczny, mający _ za cel okazać, 
te  tylko rów ność praw  i obowiązków w mai- 
teństw ie zapewnia harm onię i zgofio. Uzarpo- 
Waaie większych praw przez jedną stronę zc 
Szkodą drugiej prowadzić mnsi <lo niesnasek. 
W? śl przewodnia wspaniale przeprowadzona —- 
akcya żywa i ciekawa. Maiilt© lass® ototfas

■8" Kino „OPIEKA", Zielona 17. of»
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za Svałdf 
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w Syndykacie Rolniczym
Plac Szczepański L 6- 13 s

fóieis.kś teatr powszechny.
„Gęsi i gąski41, kotnedya M. Bałuckiego.

ciel bardzo żywy ruch wywiadowczy, parali­
żowany jednak energicznie przez nasze od­
działy.

W północnej części Polesia atakował nie­
przyjaciel Chahnoje. Atak ten odparto.

Na pełudaie od Dźwiny koncentrują się w 
dalszym ciąga bardzo znaczne siły nieprzyja­
cielskie.

Na Litwie syinacya niemnianiossa.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 

wojsk polskich z dnia 2(5 b. m.:
Na odcinku ret południe od Dźwiny koncen­

truje nieprzyjaciel w dalszym ciągu znaczne 
sity.

Na Polesiu, Wołyniu i Podolu obustronna 
działalność wywiadowcza, prowadzona coraz in 
teneywiriej.

Część wojsk ukraińskich, znajdujących się 
po stronie bolszewickiej, zdradza chęć wystą­
pienia pjzeciw oddziałom sowieckim. Na niektó 
rych miejscach frontu słychać odgłos walki z 

5  poza linii nieprzyjacielskiej.
Na froncie litewskim utarczki patroli.

mogła przedstawić swe żądania poaozas pracy
komisy! Niemcy będzie reprezentował prezy­
dent rejencyi Foer&ter, a  miasto Gdańsk bur­
mistrz Sabni.

Bemonstracyo polskie na 0. Śląska

Ambasader niemiecki przy Watykanie.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Journal des De- 

la ts “ wypowiada pogląd, że mianowanie pru­
skiego „charge d’affaires” przy W atykanie von 
U e r g e n a  ambasadorem przy W atykanie 
jest krokiem wstępnym do mianowania nun- 
cyusza. Papież powoła na to  stanowisko yra-Katowice. P. A. T. Wczoraj odbyły sio we 

wszystkich u rasta  ch Górnego Śląska wielkie j wdopodobnie mgr. P a c e  l i i *  ego, 
dcnionstracye polskie. Uchwalono rezolucye, do 
magająee się od komisyi plebiscytowej zniesie­
nia niemieckiej „Sieherhei tspolizci’1 i zastąpie­
nia jej przez miheyę pod nadzorem komisyi m'ę 
dzynarodowej. Je j skład odpowiadałby stosun­
kowi^ narodowościowemu na Górnym Śląsku.
Dalej, rezolucye te  żądają wydaaia zakazu wy­
wozu środków leczniczych i sanitarnych ze Sią­
ka do Niemiec.

Bytom. P. A. T. Górny Śląsk był w ubiegłą 
niedzielę widownią imponującej manifestacyi 
górnośląskiego ludu, manifestacyś, jakiej już od 
zeszłego roku nie widziano.

W odpowiedzi na niemiecką agitacyę strajku 
generalnego zebrała się w ubiegłym tygodniu 
ludność polska Górnego Śląska okręgu przemy­
słowego, by zamanifestować polski char »kter 
górnośląskiego okręgu przemysłowego. W zgro

Sprawa acczt Kasy Oazszęikissd
Komędye zasłużonego i utalentowanego pi- War83awa> p  A T Komisya liamflowo-prze- .

sarza krakowskiego cieszą się długim z: 'w°-j odbvia p0fliedv.on!e. P. A d a m  relero- j radzen iach  tych wzięła udział imponująca licz-
tern scenicznym. Podobają się i. budzą ży wą ^  ^  Q p ocztowcj Kasie Oszczątlwsci, ba °sóbL w Katowicach 50.000. w Królewskiej
*t*Ciuść, chociaż kilka dziesiątek la t mineto frtóra ma zasta-pló dotychczasowy dekret w le ji Sfocie 15.0C0. w Mysłowicach 5.000, w It u cizie 
Wh powstairia i chociaż budowa ich trąci po- w ie  ̂ p pł D i a m a n ^  r  o l i  sra e r  i R  a u  cli i 1M 00, vr Zabrzu 5.000, w Gliwicach 12.000, 
n)toąd myszką. Stałym sukcesem eieszą się za - ^ . ^ j  udania, że P. K. O. powmfla być bankiem,
*■57.0 na scenach polskich „Dom otwarty  ̂ i j ^ więc wyk onywać wszystkie zlecenia eałon-
nurube ryby". Debrze jednak się siało, że wc]joih!ące w dziedzinę bankowości, 111-
uyiokeya Teatru Powszechnego przypom niała; tom;ast pp> B r a u n  i A d a m  bronili opinii, że 
pobi- humoru „Gęsi i gryki", bo licznie zapej-jp> j-. O. winna sio ograniczyć do gromadzenia 
® ająca -ale publiczno -o, bawiąc się wyśm .eni-. osz(.j1fMjj>ości. Dccyzya zapadnie ua czwartko­
we ną sobouii-ni wznown:emu, cowiodla, że woln posiedzeniu koinsyi. Komisya post-iaowi- 
''ioiylko pragnie rzeczy śpiewanych; ^°~ :ła rtalum spopularyzowania P. K. O. i ułatw ie­
nia komedya. • zy krolochwila, chce dawniej- n,-a  j ej konkurencji z bankami pryw atnym ! żc 

daty, jest równie pożądaną na deskach p0,];ltki od kapitałów, t. zw. podatki rontowe.
-cno teatru. ; ponosić będzie sama P. TC O

Grano „Gęsi i gąski" naogój. dobrze. Z wy- ] czynią gminne Kasy oszczędności. Jedna *ze- 
konr.wców prym trzymali p. Zbiicki, jako d o - ' śnie uchwalono, $9 kapiialy tlo 3000 mk„ zleżo 
skonały Kłnpotkiewlcz, p. Minowicz w grotę- • no w P. K. O., wolne są od jakiegokolwh k  «c- 
skrwej roli Dup lek i ego, przesiąkniętego Wic- • kwest-ni. 
dniem i wiedcńszczyzną, p. Kolmanówna, jako
sztzer e zabawna ciocia Połcia. Postacie mło- WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO KOMISYI

„ DLA SPRAW ZAGRANICZNYCH."Ttli panmnnk odtworzyły z wdzmkiem i swo­
bodą r . Morska i p. Mnlilka. P. Magnuszewski ‘ Warszawa. (Telefonem). Sprawa wyboru
* miewdzięcznęj roli wiele? szlachetnego i za- pi ze» ©wilczę©
kmlmnetro młodzieńca wwviazal sie z powo- zagran.eZi.ych
dzenieim Zabawną, charakterystyczną ficrsirc  ̂ aowem uregulowaniom przewodnictw w m-
Karego profesora stworzył p. Korecki- P. Re-:»y<* kmmsyach, t. j. po wyborach na Pomo- 
tcwiczówna nazbyt operetkowo, clioć nie bez

iO sejmowej komi.yi dla spraw 
I edzie załatwiona, równocześnie

wdzięku, trak ton ala rolę lekkomyślniej dokto- 
*OWoj, która u. ieka z Dt,irnick’m.

„Gęsi i gąski" niejeden jeszcze wieczór ton- 
tte ł ny wypełnić uior-ą z rzetelnym sukcesem.

E. Z.

. rzu. Przewodnictwa w komisyacii będą roz­
dzielone według kinezą partyjnego.

Psciąg aprowizacja? 4k Krskawa.
o godz.

W iadomość fl©fik»€zne.
— Wbrew pogłoskom, rozsiewanym przez 

“ teprzyjacićił ent-enty a kolportowanym skwa- 
pliwie przez pewien odlani prasy polskiej. 
Lloyd Gkeorgc, iak donoszą z Paryża, oświad- 
C2y l wobec dziennikarzy umoiyl.aapltich, iż 
trak ta t pokojowy mu.si być w całości i we 
^skazanym  czasie irykonany. Przytem pr«- 
■ '̂-“T angielski zaprzeczył stanowczo, jakoby 
^ ly k o lw ic k  ];rOjamował pubiicznm lub pry­
watnie rowizyp trak tatu  wersalskiego.

— 7- Paryża donoszą, że Millentnd i Lloyd 
odbvli w ubiegłą sobotę w San Ite-

dwugodzinną konfercnoyę. Kierownicy 
oi-U rządów dojść midi. do zupełnego poro- 
^  m n sprawie zaandiiiczycn prolueniow; 
^^ .iekt wspólnej akc-yi w sprawach, odnoszą- 

s;ę do Niemiec, będzie przedłożony Iła- 
®Uł‘ Najwyższej niebawem. Układ odnośny 
P^aim i Niemcem z całą stanowczością, ie  
fc?a -i''ya oczekuje od nich dokładnego wypeł- 
ał®ma wszystkich warunków pokoju.

— Niektóre dzienniki francuskie, jak  
i „ExportRteur FrancaLs” -wypowia-

Georgę

•tTetn
Łaj się za pizeprowadzenicm pracz rząd ukła- 

z bolszewikami i porzuceniem dotych- 
^so w o g t/ nieprzejednanego stanowiska wobec 
^ fd e p b .  Jako  motyw podają one wzgląd na 
b y c z k i  francuskie w Rosy i, dosięgające su- 

25 miliardów franków. Gdy inne państwa 
pow adzą układy ekonomiczno z bolszcwika- 

Francya nie wioże pozwolić, aby ją  kto- 
^ y  uprzedr.il, łocz powinna zapewnić kapi- 
*®«uwi francuskiemu pierwszeństwo.

— Wedle wiadomości, nadchodzących z Mo- 
^•-hiiun, Bawarya zdecydowaną jest stanow- 
c*’> na zerwanie wszelkich stosunków z Bctli- 

gdyby mu zagrażała dyktatura prolcta- 
^ at,ł- Baw-arciycy nie chcą żadnej dyktatu- 
• * Nawet za czasów królestwa i niedługo 
n rw o lu ey ą  miała Bawarya całkiem de- 

. ' czny ustrój. Lud bawarski zdccydo- 
jest bronić deraokracyi wszelkiomi siła- 

Icofs n 'e UZn" dyk ta tu ry  iaunej klany. Gdyby 
radykalne chciały popierać rządy cen- 

a e tyczne w Niemczech, to jsst rzeczą pe- 
Wirtembergia, jak również Hesya złą- 

f'yby się z Bawarya, a b r  stworzyć niewzru- 
* *y zapór przeciwko boiszewizmowi. Bawa- 

K* gotowa
dv

w tedy zgodzić się nawet na po- 
lynastyi Yv’ittełsbacbów.

W alki na wschodzie.
A. T. Komunikat sztabu gen.Warszawa, p. 

dm'a 2530 b.
Podolu

ni.
Wolynin rozwinął nłeprzyja-

Warszawa. P. A. T. W dniu 24 li. m 
11 wieczorom wyjechał z Gdańska do Krako­
wa pociąg pospieszny towarowy nr. 164, przc- 
zue.ezony dla aprowizacyl ausata. Pociąg ten 
składa się z 50 wagonów krytych i przywozi' 
/. Gdańska do Krakowa 44 wagony mąki, 3 w a­
gony owoców strączkowych i 3 wagony tłu ­
szczu. Będzie oa kursował stale między Kra­
kowem a Gdańskiem, aż do zaopatrzenia K ra­
kowa w ilość artykułów żywności, w ystarcza­
jącą. do nowych zbiorów, je s t  to pierwszy ze 
zorganizowanych przez Ministerstwo aprowiza­
c j i  pociągów tumusowyeh, które k riżyć  rrfb- 
ją  między Gdańskiem a poszczególnymi mia­
stami polskie mi w celach aprowizacyjnych.

ARESZTOWANIE CZŁONICÓW ZARZADU
GM. ŻYDOWSKIEJ W BIAŁYMSTOKU.
Białystok. P. A. T. ..Dziennik Białostocki" 

donosi: Z polecenia proknratoryi Sądu okręgo- 
wTgo oddział śledczy aresztował członków za­
rządu gminy żydowskiej w Białymstoku: Rafa­
ła Lipschiuza, Jakóbn Rafa, Jakó ' * Wachsa, 
Berka Lubcckiego i magazyniera zarządu gmi­
ny Arona Piotwego. U czterech ostatnich zna­
leziono znaczną część ukrytych darów amery­
kańskich, przeznaczonych dla ubogich żydów.

Ekscesy komunistów Rimieckid! 
w Pozitartiu.

W arszaw a./?. A. T. Z Poznania komunikują 
telefonem: Od pewnego czasu zauważono w 
Poznaniu wzmożoną działalność komunistycz­
nych żywiołów niemieckich, podburzających 
robotników. Dziś z thmra robotników, oczeku­
jącego wyniku pcrtraktacyi w sprawie regu- 
lacyi płac, kilku prowokatorów strzelało do 
policjo. Zaatakowana polieya w swojej obftmie 
odpowiedziała strzałami, które zraniły ciężko 
kilka osób, z nich dwie śmiertelnie. W dalszym 
ciągu komunistyczne żywioły niemieckie usi­
łow ały  wywołać większe zaburzenia, podburza 
jąc robotników do ekscesów. Wznoszono okrzy­
ki: „Hocli Deutschland". Przed gmachem po- 
licyi rozwinięto niemiecki sztandar.

Wieczorem nastąpiło znaczne uspokojenie. 
Społeczeństwo polskie i robotnicze związki pol­
skie wyraziły potępienie dla wzmiankowanych 
ekscesów.

Poznań. P. A. T. Urzędowo. Godzina 9 wie­
czorom. Na skutek elneesów, wywołanych na­
paścią na funkeyonaryuszy policyjnych. przed 
gmachem ministerstwa i wypadków strzelania 
do oficerów i żołnierzy polskich zarządzono 
w mieście Poznaniu i w najbliższych paru po- 
wiatnW stan oblężenia.

Oznaczenie granie we!, m. G&mska.

w Rybniku 12.000, w Radziszowie 15.000, w 
Rzozynio 8.000, w Rzędzislawiu 7.000 i t. d. 
Wszyscy mówcy podkreślali, że ludność polska 
Górnego Śląska świadoma swoich praw i swoic-j 
siły, postawi żądania, których wypełnienie da 
ludności polskiej równouprawnienie i umożliwi 
plebiscyt.

Wśród gorących okrzyków: „Niech żyje
Francya"! „Niech żj-je koalicya"! przez podnie- 
aicnie rąk uchwalono rezolucye, których głó- 

podobnie jak to j wno «ny»H streszczają się w następujących pun­
ktach: W dziedzinie politycznej, wszyscy urzę­
dnicy państwowi na Górnym Śląska mają zło­
żyć ślubowanie kaoiisyi międzysojuszniczej. 
Landraci i burmistraowie nriasi, stanowiących 
samodzielne powiaty, zostaną w swoich czjn- 
nośeiach zawieszeni i zastąpieni urzędnikami 
alianckttni, do pomocy którym dodani być k ,i - 
ią jeden rzeczoznawca połsld i jeden niemiecki, 
w Opolu zaś reprezentant ludności polskiej.

Usuniętą ma być „ScherheitspoiiKęi" i zastą­
piona żandarm eryą' krajo wą, składa jącą się z 
Polaków i' Niemców w stosunliu ich siły licze­
bnej. Językiem urzędowym i sądowym aia być 
na Górnym Śląsku język polski na równi z ję­
zykiem niemieckim. Przywróconą ma b jć  wol­
ność zbierania, się i stowarzyszania. Zwinąć na­
leży wszystkie wojskowe i półwojskowe organi 
zacye i wydalić t. zw. Kreisratów.

Należy ezomprędzej przeprowadzić spis lu­
dności na Górnym Śląsku, a wszystkie żywioły, 
które z Niemiec napłynęły, wydalić. Zmieść na­
leży tajną niemiecką policyę polityczną.

17 dziedzinie szkolnictwa: Język polski ma 
być językiem obowiązującym we wszystkich 
szkol? ch ł językiem wykfcdowym we wszyst­
kich szkołach ludowych. Do władz szkolnych 
w Opolu należy powołać polskich fachowców.

W dziedzinie aprowizacyi. Granica niemiecka 
ma być zamknięta i  zabroniony wywfe wsr^ł- 
kiej żywności, zaś wywó* nawozów sjżircznyeft 
do Niemiec dozu olony po pokryciu zapotrzebo­
wania ludności. Transporty żywności z Polski 
stojąco na granicjr m ają być natychmiast do­
wiezione. W górnośląskiem Towarzystwie zy- 
wnościowem zasiądzie conajmniei czterech 
przedstawicieli ludności polskiej, letórym ma 
być także zapewniona kontrola nad rozdziałem 
żywności.

W dziedzinie sccyalno-polityczr.oj: Pracodaw 
cy Niemcy przyjmą z powrotem do pr:wjy wszy 
śtkich robotników polskich, wydałonjrcli z po­
budek politycznych, nadto ma być utworzony 
na Górnym Śląsku osobny sąd rcejemczy dla 
spraw Tira.emyslowyrch.

W dziedzinie kolejnictwa: Organ katowickiej 
D yekcy i kolejowej ma wychodzać w ‘ języku 
polskim i nianiiecMm, napisy aa dworcach i ro* 
porządzenia mają być drukowane w obu języ­
kach. 'W szystkie wnioski pubHczności oraz pra­
cowników kolejowych mają być odtąd dopusz­
czane także w języku polskim, a  publiczności 
wolno będzie w sprawach podobnych, jak  na- 
przyldad knjiowariie biletów, posługiwać się ję- 
zj liioTn polskim na równi z językiem niemie­
ckim. W adniinistracyi kolejowej ustaną wszel­
kie prześladowania polskich urzędników i ro­
botników.'Nowo utworzone straże kolejowe na­
leży natychmiast rozwiązać.

W dziedzinie góraietwa, inrtnjcfwa 1 przemy­
słu: Utworzonom zostanie

Dostawa żywnośoi fila Niemiss.
Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa donos: dnia 24 

b. in.: Po długich rokowaniach zawarta została
między niemieckim urzędom przywozu a angiel­
skimi firmami urnowa cc do dostarczania środ­
ków żywności za sumę 45,009.000 dolarów. Su­
ma ta  ma być zapłaconą w  ciągu roku 1021. 
Dostawa towarów rozpocznie się natychmiast. 
Między innemu m ają być dostarczone 250 mi­
lionów kg. zboża, 45 milionów kg. mięsa. 50.00G 
sztuk wioprzów, 20.000 sztuk bydła, 25 milio­
nów kg. słomny, 25 milionów kg. smalcu, 3 mi­
liony kg. sera, 400.000 skrzyń mleka kondenso- 
wanego, 50 milionów kg. m argaryny i t. p.

Nędza Rosyi.
Gdańsk. P. A, T. „Danziger Ztg" podaje 
G d a ń s 3: a następująco szczegóły o roko­

waniach, która toczyły się między komisj'ą so­
juszniczą gospodarczą a przedstawicielami Ro­
syi sowieckiej. Reprezentant sowietów K r a- 
s i n przyznał otwarcie, że Rosya nie posiada 
obecnie produktów na eksport, nie rozporzą­
dza nawet zbożem, bo chłopi nie chcą go sprze­
dawać. Co się tyczy drzewa, to obiotnica ro ­
syjska dostany  tego artykułu pozostaje tyl­
ko na papierze. W Rosyi jest brak drzewa, 
a w większych miastach domy drewniane po- 
rozbierano na opał.

e t e »Ma a ^  ggsyj HBijSiii.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koresp. 

donosi wedle ..Yossische Ztg." z Medyołanu,

t e ]  i
deń. P. A.

wedle -,V
że poselstwo japońskie w Rzymie potwierdziło 
wiadomość po laną, przez ,.Av,infr‘ o posuwaniu 
się wojsk japońskich w głąb Rosyi azyatyekicj.

„Avau.l.i” nawołuje proictaryat wioski do pro 
testu przeciw groźbie nowej wojny, która we­
dług jogo zditnki, postanowioną została nic 
przez samą Japonię, lecz przez całą kaiicyę.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro korosp. 
donosi: Z T o k i o 1 donoszą, żo wojska japoń­
skie dnia 12 kwietnia rozbiły zupełnie oddziały 
wcisk czerwonych, która zagrażały granicy 
duńskiej. Zniszczono bardzo wiele m ateryału 
wojennego.

STOSUNKI HANDLOWE SZWECYI Z ROSYĄ 
Gdańsk. F. A. T. „Danziger Neuo Nachrich- 

ten" donoszą: Stosunki handlowe między
Szwecyą i Rosyą już się rozpoczęły. Niedawno 
przesłano do Sztokholmu z Rosyi 5 milionów 
rubli w złocic. Jest to wpłata na większą licz­
bę zamówionych przez Rosya maszyn rolni­
czych.

REWOLBCTA W  MEKSYKU. 
Amsterdam. P. A. T. „ABg. Handelsbladet4*

dowiaduje się z Nowego Jurku, że meksykań­
ska rewolueya rozszerza się. Carranza jest zam 
knięty.

nad ich zabezpieczeniem i  w»p<taną akcyą po. 
silkową

RUCH TOWAROWY Z GDAŃSKIEM.
Z W arszawy donoszą, że w maron b. r. wysław 
no z Gdańska do Polski 81 pociągów po 40 
wagonów i 6 beri inek. Towarów przewieziono 
razem pociągami 1 berlinkami rządowych 
34.975 tonn. prywatnych 7.688 kran. Żeglug-. 
W isłą rozpoczęła aię w tym  roku 29 marca. 
Dnia 29 marca wysiano do W arszawy jeden 
holownik i trzy berłinki (307 tonn śledzi), dnia 
30 marca b. r. wysiano da W arszawy jeden 
holownik, 6 berlinek (430 tonn mąai).

WYKAZ BJEŁDY W KRAKOWIE
t  śt&a 28 tnrieftta 1328 r. a  m

W a lłr ty  1 d e i r i ż f :
MaAi aicjaieckie A 1C» . . . .

A IOW..........
Rubld csraliie MB . . . .

m . » ..  * 1®® • • • • • *.  d u i n s l n e .....................................
Franki f ra n c « s k fe ............................

B7.waJonT»kia..................*
Fauty u z tc r lip ^ i.....................•
D elarf arr.oryk. . . . . . . .
L*i rtJnudakie. . . . . . . ...........................................

   .  .
• . . .  ........................
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Pol. i: raj. n. 183^...................... ;
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41 2*/o Poi. kraj. * r. IRUt . . .  .

- - • . . . . .
Poi. m. Kra!iov. a z r . .

4<V<> „ .  Lwriwa.......................  .
OIjJ. to m . Bauko Kra*. . „ „ 

Ąoio .  • „ .
4<i,'., .  ko le i. v M . .  .
4*/mO/o Listy zaGt. Bvnk-n TCrai.

4* 0 « Banka hi not. . .
/ f>lo .  „ GO I
4 W # ,  ,  Bk u O. ilia b*n. i y n

GzLZiABi 
Aktye tinakawa;

SwBk Pr2&o«5*5:>o-.vy . . .  . . . .
w HIjjirfrczuY . . . . . . .

0 « .  dla i.cir.dłu i przpiaysta. 
Gal. Ziemski Bank* Kredytowy *. . 
Pcwaceckay Bank K ral i-Iowy S. JL. 
A lic je  T o r .  b a n d 9- 1 p rz e ia . :  
Polsłde Tow. handlowe . . . .
ZielT«Iewr3 k i ...........................
„Górka" fklirykn eeweiitn . . . 
Gal. akr. Zakłady Górnicze Siersza 
■Tep«£C* Tow. dla prueda. górsicz.

H A O E S 1 A N E .

555 '- 
150-—jneso—

2steo-— f-2100-— 
pico-—.sra>•- ?n.c-—
j,4(153*— *1753’— 4700-—

Wzywa się wszystkich 
„CZWARTAKÓW" 

do bezzwłocznego nadsyłania swych cdresów dla 
oclów' organizacyjnych, do: Kielce, Centralna 
Drukarnia. Dow. Olcr. Gecer.
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NOWE OLBRZYMIE POKŁADY WĘGLA. 
Polilhu. P. A. T. Ag. Radio. W Irlandyi od­

kryto nowo olbrzymie pokłady węgla bittuni-
cznego (rodzaj antracytu). Eksperci twierdzą, 
że te pokłady są równio V>ogato, a może nawet 
bogatsze, niż największe pokłady, jakie istnie­
ją w Wielkiej Brytanii.

Wiadomości gospodarcze.
NOWE BANKNOTY POLSKIE. Z W arszawy 

donoszą, że Pols. Kraj. Kasa pożycz, zawiada­
mia, iż 26 b. m. zostały puszczone w obieg no­
we bilety wartości 10-cio i 1-dno roarkowe poi 
skie z datą 23 sierpnia 1919 r., opatrzone pod- 
p sem członka dyrekeyi Polskiej Krajowej Ka­
sy Pożyczkowej p. Józefa Zarzyckiego oraz 
skarbnika głównego p. Mar. Karpusa.

Bilet 10-markowy formatu 14.3 cm X  9.1 cm 
przedstawia na przedniej stronie kompozycyę 
orimmaatccj^uą z festonów złożonych z kwia­
tów i  iiści Cab śe jost utrzyr/^ma w kolorze 
szare-z-eionj in szczegóły bronzowe i szaro- 

dla góralków ślą- żółte. Z prawej części podobizna Tadeusza Ko­
ski oh oeobno starostwo górnicze, któro tra k to -; ścauszki, zawróconego twarzą ku stronie Lewej, 
wać będzie sprawy, tak  w języku polskim^ jak  j Lewa część mieści pośrodku tarczę, a na niej

Racica rz ą c ta  ju ^ o a ło w .

Dr. Władysław Mikucki
b. prymaryasz oddziału położn.-ginckoL 

Szpitala kraj. w Sarajewie 
ordynuje w chorobach kobiecych 

od 3—4 po południu.
U l .  K a p u c y ń s k a  7 .  I  p .  13*

SAUK DZIEŁ SZTUKI
K R A K Ó W , ŚW . J A N A  S .

Tdifan Nr 2.

poleca obrazy 1 rzeźby najwy­
bitniejszych nr tr ów polskich 

po cenach iraiarkowanyck.

i w języku niemieckim. Przy rozdziało węgla 
uwzględnione będą przedewszystkiem potrzeby 
górnośląskiego rolnictwa i małego przemysłu.

Poznań. P. A. T. Wczorajsze wielkie mani- 
festacye polskie na Górnym Śląsku wywołały 
w Niemczech ogromne wrażenie. Prasa niemie­
cka żywo się niemi zajmuje. Depesze iskrowe 
z Nauen podają opisy tych manifestacyi, przy­
znają, żo miały one imponujący przebieg. Ró­
wnocześnie zapowiadają te depesze na nadcho­
dzącą niedzielę kontrdemonatracye niemieckie.

WYMIANA KORON NA MARKI W CIESZY­
NIE.

Cieszyn. P. A. T. Dziś rozpoczęła s 'ę  wymia­
na koron na marki. Napływ do biur wymiany

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. M iędzynarodowa. był tak  wielki, że urzędnicy nie zdołali w dum . .
komisya dla ustalenia granic Gdańska rozpo- wczorajszym zaspokoić wszystkich zgłaszają- jów. Obradowano również z zadawalającymi re

oala polsdcego.
Bilet 1-Mk., formatu 7.5 cm X  12 cm, przed­

staw ia a a  przedniej stronie całość kompozycyj 
ną, złożoną z festonów kwiatów i liści. Zasadni­
czy kolor czerwony w branżowych szczegółach. 
W lewoj części banknotu w raanee owalnej, wy 
kreślony powyżej środka orzeł polski, z prawej 
podobizna królowej Jadw ig!

Bilety te drukowano są  na papierze białym 
z wodnymi znakami.

KREDYTY ZAPOMOGOWE DLA POLSKI.
Z Paryża dc-neszą, że na onegdajszej konfereo- 
eyi w sprawie zapomogowych kredytów d ia | |  
Polski i innych państw Europy środkowej, 
wszystkie państwa neutralre wyjawiły goto­
wość startwia się wspólnie z państwami koali- 
eyi o środki żywności i o surowce dla rych kra-

P e r t y ,  z ł o ! ? ,  s r e b r o ,  p S & ~  
t y s t ę ,  b r y l a n t y

i wszelką hiżnteryę kaper j ą  I r p : i Q 2 a |ą  skle­
py jubilerslco-zegarmistrzowskie lo-łg

A. 5UUKOWSK!, Kraków,
u l. G eodzka 3 i Filia ul. F lo r ia ń sk a  8 9 .

TADEUSZ NITARSK1
p* d togi da ffi ciężkich cierpieniach zmait opatrzony 
św. Sakrameutami we Lwowie dnia S3 kwietnia 192Ó 

w 31 roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we Lwowie d r ia  9  
kwietnia 1920 o godzi ni •  3 - tej po południu z domu 
iaioby pi^v ulicy Łyczakowskiej L. 10 na cmeutavx 
‘y(rŁ*k<rw*«Ei do jęrcbowca rodzinnego, na który zapm- 

iaiiją krewnybh, znujonych i przyjaciół zmarłego
tjuic. oiaiHws, M in  i brstiuŁ

Za spokój duszy ś. p.

ANTONIEGO HAW EŁKI
kupo* i obywatela 

otfprawlonem zostanfo

N a b o ż e ń s t w o  i s l o b n e
w kaściel* archiprcsbiterjal.iyni N. Maryl 
P ory , wa czwartek dnia 29-go kwiotaip 
1 #»  r. •  gadzini* lo-tcj rano, na którn 
Krewnyeh, Przyjaciół i znajonych zaprasza i

cznio swe praco 27 kwietnia. Ludność będzie eych się. zultatand nad sposobem udzielania kredytów, j

p o d  f i r m ą

M. Król i S. Rodakowski
w  Krakowie, ul. jagiellońska 9

Poleca P. I .  Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończochy — Skarpetki — Rękawiczki— Zefiry — Płótna 
Szyrtyngi — Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. artykuły. 

Każdego tygodnia nowe transporty to w aró w .
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C i f i l L C f  min»ral9>ch aiarczanc-słłnycfr.-
ffzcTo?20^ajll '« "»ej iWKiwi'1 i  icnalpmie !rtrtfyi5;». 
<j a  wrzenia. tfcMrtsch ikśmjtł imosjcli, pijalnie.

KA PJf.ŁF BŁOTNE, SŁONECZNE, H Y3F.OPATYA.
Ordynow"; b$aą Dr fL^rajewicz z Marvenbadu 1 Dr Grabowski

z fc u ^ a . “ 1374
Do].--2<:1 przez %i. K i t i c C .  ?.k.vl 65 w**:rfJ. .?zo>n sa7rcii:otii;IęiJV
j k oś  mi iu b p rz .  sł. koI*?ł g. !:c. żizezLcin, zkiyl 15 w iorst do Solca 
Pccspckly  v t ? J h .  7«*rzutl Solca, poczta Slopnloa, z ie ic is  Kr^scko..

g S k m z i e m h ł ’
W  m y  i i  u c h w a ły  K e m is y i G azo T.v o -e le k - 

try znej z dn . 21 k w ie tn ia  b . r. p o d w y ż sz a  
się* ce n ę  p r ą d u :

dla ś w ia t ł a  z Slk 4' —  n a  Mk T— z a  1 kwg.
c l i  m s i a r i w  z  Mk 2 —  n a  Mk 3 50 z a  1 Iw o.
V  tw ą samym r-teruaku podniesiona zostały ry- 

eratty.
SOuwyżią cen oUowiąsuje od odczytów z* kwie­

cień b. r., czy:i, że racńur.ki za maj 1920 obliczana
będą yii po powyższej cenie.

Kraków, dnia 33 irw: tnia 1*>K) roku. 1371

n  B l t a r  Bielskiej w Mewie.

J W  f a W  f  3u&  28 k w ie tn irfG 9 2 n  TbkiiT Nr. 'i(V2'

£f&3i£elc zisnasSiB
m Rzesz '.wskim lub Ropczyckim kupię, albo z a o ie -  
»ię za majątek w Przeworskim oko>n 900 morgów 
przcwaiuie i asów w kulturze z murowanemi budyn­
kami; w miejscu kale*, poczta, telegraf, k o śc ió ł. — 

)szen:a do rod.scyi „Ziemi Rze3zovr3kiej“, Rze­
szów, Skarbowa 1 3. liCó

K sięgarnia
S A. K rzyżanow skiego

w Kratcwie, 
Masaiyny*.!’, Szczc;cńo‘r:a5, Ip.'

polf:',: J358

1-szcj jakości, 
garnitur mebli Urieder- 
m yera, obrazy, broazy,

~ Z A R A Z
doi s«sr Betania d e i»  
(3 pokoi i kuchnia) w De­
com  blizko dworca. Do 
doaau nalezly mórg do­
brej roił. Zgioszenia do 
Adiuinisiracri pod NrlCO 

^ 7 3

t’awiiic|
‘G * L i C Y J S K I  M 1E J Ł K 6 W O J S C Y  Z A K Ł A D  K R E D Y 10W Y

w GrateSYrie, B-rne!: Cltówiny 2 5 , Pałac Spisuj 
przyjrauje subski^peye aa

P w S y e z h E  S » ® ń f f w ® i ¥ ®
d i S I S O t e f l u i n O W a  t a l  iv b  ** P  1

Kr&ffeofterifcBtictara c p k c a ln i t  w  5 I a la d i .
PoŁyczkisr. oprocmtmyanenRSo/o.Po-.yczki.ałnect*rrri«cwa bęrtiiepm y w prow aJzealcpr; v- 
ixiej waluty polskiej przerachowana po k u n ie j LCo/owylsa- m ojIkursu -naków obiegowych. 
Zakład ułatwia swym khentom  — w  Rzc*cg05no5cV ( ic i ia o u ?  m lejSnlF*. — w nelk ie  

- formalaoici związane ze subskrypcją. 1370

oj Cc; (o) (O) (Or ;o) (O) Coj (o) (o)
iiFirma „1Cf©ss?6‘ ws l  w©wic

---------------------------P a ń sk a  3 .  *----
wymyła w połowie maja b. r. 1863

swoich reprezentantów ds Ameryki
i przjutmje wszelkiego rodzaju zlecenia. — ZgJosienia 
na caci:. Mełopclskę przyjmuje f lB a  C irray  , jk t r c s y “

Kraków, 'Slirh 6. !. p.

300—400 litrów mleka słodkiego
zakontraktuje od 1-go sierpnia wprost od produ­

centów ze stałą dostawą codzienną.
O fe rty  uprasza b!o przesyłać do Dyrekcy! fabryki 
tiu scczeów  jadalnych i w y ro b ó w  cfcemkr.nych 

Sp. s o. p. Kraków, X , ul, Kilińskiego 10. 13ah

”

W

Toivarryriivo aUcyjnc
wypłaca na pftisżawie uohwsty Waifyągo Zgromadzenia akcyc- 

nffyuszdw z dnia S7 msrea 1S20

r e s s tg  d y w id en d y  za  \ o k re s  a d riiiś^ s ira sy ]n y
(od 25 lutego 191S do 21 grudnia 1919) 

za zwrotem kuponów Nr. 1 i 2 w wysokości
3 2 " —  o t i  a k e y f c

O ile zaliczka nchwnlona w roką. 1919 nie była podjętą wypłaca się kwolę

Kn 4 ® “—  © d  a k ^ e .
W ypłatę dywidendy doksauje kasa Banku w ta ń su ile , Jak również kary Banku 
Przołpysłcwego ń  Królestwa U aiitj! ' fndamciyi z VY. Ks. Krzkowskinm we 
Lwowie >y filiach tEpui Barku w Krakowie, krnenia, i.rsszew ia, BrohcŁyczu 

i Borysławiu, oraz Tcwarzysiara Oszczydności i Zaliczek w Cieszynie. 
Łańcut, w kwietniu 1S20. 1375

P e p i ś F & J g f t y  p r s e ń w s t @ J S 2 5 s

w m m  m m m  m m m  v H A A i  s f i  m m i

BANK GALICYJSKI D LA  HANDLU I PRZEM YSŁU W KRAKOW IE
zawi&dftsma nlraśejsscsK, £e sną naioipy p^st&M©wienia Minlśteii^wą Sknbi: ctre haiadSn i g»i3zeiE?ys£i2 a dnia 16 lut©se* 192*0.

zmienione zastało dctaychezasow© brzuBlenie fśrimty na

B A N K  M A Ł O P O L S K I  S k a  a k c .

oraz, le  otwarte zos ajy Oddziały, a to:

C d d i i a ł  w  W s r s z s w ć a  i O c k ł z l a l  v r  T a r n o w i e
u?. Marssaikowska 154. ul. Krakowska 6.

które załatwiać będą wszelkie czynności, ^©Lodzące w zakres dzIałnlHŁoicI bankierskiej. 

Tak w Jakładzie Centralnym, faketet w Oddziałach przyjmuje się zapisy na 5alo Wewnętrzną Pożyczkę Państwową z  rP 5920.
krótko I dtuff^terminową tia orygjiaainych warnnkaeh prospektti..

D y r e k ć y a .

1319

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  W E  L W O W I E
obecnie na po'd5(awT6 zniienionego stamtu

Z I E N S E C i  B A N K  K R E D Y T O W Y
T o ^ a t z y s S w o  a k g f i f t ®  w q  L i y o r d a 124;?

.ul ni' a y l w i d i i i il i ■ w w w i K  ł-w«n*F l.^aca-^^  rie-if eirw u rw-nnt rnni n im m um -nw  wii - iimmiw- ......i m  c c ’" !  .iiiiwwiirnuwH iui n u  i m ■■ firwifŁiłu ............................... .
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na podstav;ie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady Zawladowczej z dnia 21 stycznia 1920, zatwierdzonych reskryptem Ministerstwa Skarbu
z dnia 12 lutego 1920 L 12C43/20

z  2 ' H f 0 8 3 . 5 © w  fcomfii
pnes emisys, nowych 7Lu000 szfyk ak^ i u»o K 400 Smisnntl w srło ic l

Emisya powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał w  t r z e c h  s e r y a e h  p o  M f,® © #,© © 0 ko r© iL  czyli po 25.003 sztuL akcyi po K 400 wartości imiennej.
Subskrypeya pierwszej seryi vr kw ocie 10,000.000 koron, zakończyła się w  dniu 15-go marca b. r. i została w niesionem i zgłeszeniam i pokryty z pew ną naowyżką Obecnie przeto
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me. wv
Prawo poboru akcyi z tych obu seryi przysługuje posiadaczom  akcyi daw niejsz/bh pięciu cm isyi z lat 1010 do 1919 o ile go już w  oz-isłe subskrypcyi pierwszej seryi 

ykonali w  tym stosunku, że na każde cztery akcyc dawniejszych pięciu cm isyi przypadają d w ieakcyc nowej ennsyi, czyli po jednej akcyi ż każdej seryi. Kurs emisyjny wynosi:

dla dawnych a!ićyfl«aryu$Zj wyksnująsych prawo poboru w terminie zakreślonym po Ker. 450 za sztukę, zaś dla nor/ych akcysna^yuszy po K ir. 520 m sztiLę ,
dla jednych i drugich z doliczeniem  5®/» odsetek od 1 stycznie 1920.

N ow e akcyc uczestniczyć będa w  zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1920.
Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi w edle terminu ich zgłoszenia. 
Na uiszczone w płaty Bank wyrdawać będzie tym czasowe potwierdzenia kasowe, za zs rotein których wydawane będą w  swnlru czasie oryginalne akcy®.

T e r m i n  z a m h n i ą c i a  p u k s k r y p g y i  o ś i a c a i  s i ę  n a  ilsiai.% 1 5 .  m a i a  1 9 2 9  r .
~    '■ ■ - -..............-  Wpłaty nskatecziŁfac można: :■ ... -i---- ■■■■.. . :

w Ziemskim Banku Krettylowym we Lwowie, uł Trzeciego Maja L, 5 oraz we Filiach Banku w Krakowie, Piać Maryack. L. 9, i w Lublinie, Krakowskie 
Przedmieście 68 (róg ul, Szopena) — w Banku Kredytowym w Warszawie, ul. Mazowiecka 9 — w Banku Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu — 

'.v Banku handlowym w  Poznaniu,

dr

Nakładem Wydawnictwa a6łeaa Narada" Sp, z pj*aniozoiu| odpowiedzialnością. e=s Redaktor o Jpowiedzialiiy: Karol Ii e l e k s a. »— Drukarnia «U losu Narodu*4 .w Krakowie, ecd zarządem R, Ferka.


